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nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


teini H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
goduik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą ; mie- 
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sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
buch, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 


1. 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
eantów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct, 
BIUKA REDAKCYI: 


Prowizoryum czy budżet. 


Lwów d. 2. października. 

Wezoraj, na pierwszem po feryach 
posiedzeniu lzby poselskiej Rady pań- 
stwa poruszono pytanie, czy ma ta 
Izba, której mandat, jak wiadomo, w 
lutym r.p. upływa, wejść w rozprawę 
merytoryczną nad budżetem, albo też 
czy powinna Rada państwa ograniczyć 
się teraz tylko do uchwalenia prowi- 
zoryum na pierwszy kwartał r. p. po- 
zostawiając uchwalenie budżetu przy- 
szłej Izbie ? 

Około tego pytania koncentruje się 
w tej chwili interes wszystkich czyn- 
ników politycznych w Austryi, gdyż 
sposób rozstrzygnienia jego rozstrzy- 
gnie zarazem 1 kwestyę rozwiązania 
Izby i czasu, kiedy miałyby być do- 
konane powszechne wybory posłów do 
Rady państwa: czy zaraz, tej jeszcze 
jesieni, albo aż na wiosnę r. p.?. 

Rozprawa nad tym przedmiotem 
ma być przeprowadzoną w Izbie juź 
jutro, gdyż na dziś posiedzenia nie 
zapowiedziano, ażeby klubom po- 
zostawić czas wolny do określenia | 
swojego stanowiska. Klub zjednoczo- 
nej lewicy niemieckiej i klub posłów 
czeskich powzięły już formalne uchwa- 
ły za prowizyoryum. Zdaje się jednak, 
że pomimo to wezmą one owe uchwa- 
ły jeszcze raz pod rozwagę we wzmo- 
cenionym komplecie, tak, że w ogólno- 
ści nie można dziś juź poczytywać tej 
sprawy za przesądzoną, 

Zwolennicy przyzwolenia prowizo- 
ryum, jako najcięższego kalibru argu- 
ment na obronę swojego stanowiska 
przytaczają zdanie, że gdy mandat te- 
raźniejszej Izby jest na wygaśnięciu, 
to nie ma ona prawa uchwalać bu- 
dżetu gabinetowi hr. Badeniego na 
cały rok, skoro nie wiadomo, jakie w 
obec niego stanowisko zajmie przy- 
szła Izba? Terażniejsza Izba powinna 
więc, zdaniem tych panów, ograni- 
czyć się tylko do uchwalenia prowi- 
zoryum budżetowego dla hr. Badenie- 
go, pozostawiając przyszłej Izbie swo-|. 
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ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Otóż godziłoby się może pamiętać o 
tem, że budżetu nie powinno się tra- 
ktować tylko jako środka do objawia- 
nia uczuć parlamentu względem mini- 
sterstwa. Jest to prawdą, że zawoto- 
wanie lub odmowa budżetu: najdobi- 
tniej wyraża zaufanie albo też brak 
zaufania Izby dla rządu. Lecz czyż to 
jest jedyny sposób do tego celu słu- 
żyć mogący? Wszakżeż nowa Izba 
może swój stosunek do rządu jaknaj- 
dobitniej wyrazić u. p. w rozprawie 
adresowej, natychmiast po pierwszem 
jej zwołaniu. Budżet zaś ma cele re- 
alniejsze: on jest bowiem podstawą 
całej gospodarki państwowej! Niewąt- 
pliwie jest to i prawem, ale i obo- 
wiązkiem każdocześnie istniejącego 
parlamentu budżet załatwiać o ile mo 
żności w czasie właściwym, t.j. przed 
rozpoczęciem roku. 

Co prawda parlament aus*ryacki w 
znacznej części nie z własnej winy tak 
dalece odzwyczaił się od uchwalania 
budżetów przed rozpoczęciem roku 
budżetowego, że prawidłowe załatwie- 
nie tak ważnego obowiązku konstytu 
cyjnego przez parlament nasz wydaje 
się nam czemś niesłychanie trudnem i 
niezwykłem. Ale właśnie dlatego po 
winno to być satysfakcyą dla człon 
ków teraźniejszej, istotnie wielce za- 
służonej Izby, ażeby ona u schyłku 
swojego istnienia załatwiła raz prze- 
cież budżet w czasie właściwym. Obok 
innych zasług tej Izby — obok zała- 
twienia reformy wyb.rczej, reformy 
podatkowej, procedury cywilnej i li- 
cznych innych zaległości dawnych par- 
lamentów, niechajby ona wprowadziła 
także tę nowość w Austryi, ażeby ma 
china państwowa funkcyonowała pra- 
widłowo, w ramach  konstytucyjnie 
uchwalonego budżetu — od początku 
roku | 

Drugi argument — który każe cze- 
kać z budżetem na posłów piątej ku- 
ryi, również jest błahym. Ustawa wpro- 
wadzająca piątą kuryę wyraźnie bo- 
wiem orzeka, że wybory z tej kuryi 
mają byó dokonane dopiero „przy naj- 
bliższych powszechnych wyborach“. 
Jeżeli więc terażniejszy parlament 


bodę uchwalenia łub odmówienia mi | spełniłby swoją powinność konstytu- 


budżetu. j 

Dalszym argumentem za prowizo- 
ryum jest zdanie, że skoro ustawa o 
reformie wyborczej jest sankcyonowa- 
ną, terażniejszej Izbie nie wypada już 
wotować budżetu bez udziału repre- 
zentantów  3'/, miliona wyborców, 
uprawnionych do głosowania w nowej 
kuryi (piątej). 

Trzecim wrasz:ie argumentem, ja- 
kim posługują się zwolennicy prowi- 
zoryum, jest wzgląd na bliskie roz. 
wiązanie sejmu węgierskiego, które 
lada dzień ma stać się faktem doko- 
nanym. Zwolennicy zdania, że Rada! 
państwa mustryacka nie powinna zaj- 
mować się już budżetem, sądzą mia- 
nowicie, że także i austryacka Izba 
poselska powiuna być zaraz rozwią- 
zaną, ażeby mniej więcej równocze 
śnie wybrane zostały oba parlamenty, 
których głównem i najpilniejszem ma 
byó zadaniem załatwienie ugody w 
przedmiocie austro-węgierskich spraw 
wspólnych. 

Przypatrzmyż się bez uprzedzenia 
jakiegokolwiek tym wszystkim trzem 
argumentom po kolei. 

Po pierwsze — co do uprawnienia 
terażniejszej Izby, której mandat u- 
pływa z końcem lutego 1597 roku, do 
zawotowania budżetu na cały ten rok. 


LENA 


powieść współczesna 
z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Nie nie pomoże — przerwała 
Lena, chociaż rozmowa ta bardzo Bet- 
sy zajmowała. — Program koncertu 
przedłożony już jest dostojnej pami 1 
prolog także zatwierdzony. Zresztą po- 
mówię z panem Higlitz. , 

— Ej, nie lękajcie się niczego — 
zawołała pani Betina — będziecie sli- 
cznie mr aĆĆ i zrobicie furorę taką, 
że żaden człowiek nie będzie słuchał 
złych wierszydeł; a Dorota niech się 
nie chmurzy, że ją ktoś w pieśniach 
opiewa. Zasypywano i mnie sonetami, 
gdym była w teatrze... zlepiłam sobie 
ztego książkę i jeszcze dziś przeglą- 
dam ją z przyjemnością. 

Dziewczęta, ociągając się, ze śmie- 
chem odeszły, lubiły bowiem spiewa- 
waczkę i chętnie słuchały jej przygód 
teatralnych. , 

Zaledwie za uczennicami drzwi się 
zamknęły, Betsy powstała i zbliżyła 
się do Leny. 

— Posłuchaj mój skarbie! tobie coś 
się stało; masz jakąś przykrość lub 


cyjną uchwalając budżet w porze wła- 
ściwej, to tem z pewnością żadnej 
krzywdy nieistniejącym obecnie po- 
słom kuryi piątej nie wyrządziłby. 

Najmniej zaś sensu jest w trzecim 
argumencie cdwołującym się do roz- 
wiązania sejmu węgierskiego w tym 
celu, ażeby uzasadnić potrzebę nieza- 
łatwienia budżetu w Austryi. Szybkie 
załatwienie budżetu przez teraźniejszą 
Izbę pozostawiłoby właśnie przyszłej 
Izbie swobodne pole do załatwienia 
ugody z Węgrami, gdy przytłoczenie 
jej odrazu na wstępie kadencyi budże: 
tem i stosem ustaw ugodowych niepo 
spolicie utrudniłoby mu zadanie. 

Krótko mówiąc, teraźniejsza Izba 
powinna uznać to za kwestyę honoru 
dla siebie, by nie pozostawiała na- 
stępcom swoim tak uciążliwej zaległo- 
ści, jaką jest budżet. 


Krzyk zaś wiedeńskiego dzien- 
nikarstwa liberalnego za prowizory- 
um, uważamy po prostu za ma- 


newr giełdowy obliczony na to, a- 
żeby przez zawikłanie sytuacyi, nie 
dopuścić do ostatecznego załatwienia 
arcyniemiłej dła kapitalistów reformy 
podatkowej, do uchwalenia podwyżki 
podatku giełdowego i innych tym po- 
dobnych nie pożądanych dla giełdy 
projektów rządowych. Lewica zaś nie- 


zmartwienie? Bo to, co czytam w two- 
jem słodkiem pysiu, to nie zwykły ar- 
tystyczny spleen, że nie jesteś Rafae- 
lem, tylko malującą kobietą; a więc 
mów ! 

Smutny uśmiech przebiegł po pię- 
knych, drzących ustach dziewczęcia, 

— Badasz jak sędzia. To prawda, 
że nie sprawia mi to zmartwienia, iż 
nie mogłam wymalować Pepcia, jak 
chciałam, ssącego palec, z tą serde- 
cznie głupią minką i z temi loczkami 
na oczach, ale tak jak sobie życzyli 
tego rodzice, w pozycyi wymusztowa- 
nej laleczki. Pewnie, że byłoby pię- 
kniej, gdyby sztuka chleba nie szuka- 
ła, ale że muszę na naszą wycieczkę 

o Włoch zarobić pieniądze, więc go- 

dzę się z tem, że siedm jest liczbą pa- 
rzystą i maluję co sobie życzą filistry, 
a dręczą mnie moje tylko własne 
myśli. 

— Myśli? O przeszłości, czy przy- 
szłości ? À 

— Jedno i drugie. Przedewszyst- 
kiem pytanie o przyszłości. Dostałam 
dziś list, Czytaj. s , 

Wyjęła z kieszeni zgnieciony pa- 
odala go przyjaciółce. 


ALETA NARÓDO 
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miecka nie po raz pierwszy poszła na 
lep intencyom giełdy, zwłaszcza gdy 
obradowała nad tem w Łardzo 
szczupłym komplecie! 
Ostatecznie, uchwalenie prowizo 
ryum zamiast budżetu mie będzie 
miało żadnych następstw dla rządu -- 
ale, że reputacyi parlamentu i intero- 
som realnym państwa jakoteż poszcze- 
gúleroh krajów AOSOWRZAŃ zaszko 
zi — to nie ulega żadnej wątpli- 
wości. 


Czerwoni i czarni. 


Lwów d. 1 października. 

Dość wrogim katolicyzmowi jest 
Berl. Tageblatt, ale jego korespondent 
rzymski prześciga wszelkich wrogów 
wiary. Posłuchajmyż jednak, co on pi- 
sze o walce „czerwonych* (antykatoli- 
ków) i „ozarnych* (katolików) na polu 
socyalnem we Włoszech: 

„Stara to historya, że w żadnym 
kraju nie napotyka się tak mało zro- 
zumienia, pojęcia rozwoju społecznego 
i jego następstw, jak we Włoszech. 
Z dziwną lekkomyśslnością i apatyą 
twierdzą na pewne, że w kraju wybi- 
tnie rolniczym, jak Włochy, tak sła- 
bym na polu przemysłu, nie mogą 
przecie powstać rzeczywiście niebez- 
pieczne ruchy społeczne, tj. socyali- 
styczne. Nawet zajścia sycylijskie nie 
zdołały ze snu obudzić naszych paso- 
żytów politycznych. Skakano z rado- 
ści niemal pod powałę, gdy Crispi całą 
swoją energię rozwinął celem stłumie- 
nia ruchów socyalistycznych. Otóż Don 
Ciccio (Crispi) runął w przepaść, z któ 
rej się już nie wydobędzie na po- 
le polityczne, a tymczasem socyalizm 
spotężniał we Włoszech jak nigdy, a 
szerzący się coraz bardziej upadek, 
zwłaszcza na polu rolniczem, coraz 
więcej ludzi napędza w ramiona so- 
cyalizmu. Jakoż przywódcy socyali 
stów na swoim ostatnim zjeździe we 
Florencyi postańowili jak najusilniej- 
szą wytoczyć propagandę między lu- 
dem wiejskim, która jeżeli w żadnym 
innym kraju, to we Włoszech udać się 
może, gdyż mówiąc bez przesady, na 
100 włościan żyje tu 90 Aod aih 
które już nic prawie ze stosunkami 
ludzkimi podobieństwa nie mają. 

Tak np. wykaz podatkowy prowin- 
cyi Sassari (na wyspie Sardynii) świad 
czy, że w miasteczku Orosei, liczącem 
zalewie 2000 dusz, 80 zalegającym z 
podatkami zlicytowano 180 gruntów, 
w Irgoli na 800 dusz 95, w Onifai 71, 
w Locoli 59 — ogółem 328 gospo. 
darstw na 3403 dusz, tj. jeden grunt 
na 10 mieszkańców a 5 gruntów na 10 
płacących podatek. A nadto chodzi tu 
o grunta, których dochód na 92 cen- 
tymów do 2 lirów (franków) oszaco- 
wano. 

Gdzie licytacye egzekucyjne bieda- 
ków w rozpacz wpędzają, tam doktry- 
ua socyalistyczna z pewnością łatwy 
posłuch znajdzie --- jeżeli nie napotka 
na opór moralny i materyalny. Cyfra 
głosów socyalistycznych przy wybo- 
rach od r. 189ł niemal się potroiła; 
liczba ich stowarzyszeń urosła z 291 
na 450 i 21.000 członków. 

Jakoż stateczne wzmaganie się so- 
cyalizmu żadnego prawie nie spotyka 
oporu ze strony kół i klas rej wodzą- 
cych w państwie. Niewysłowiona, nie- 
uleczalna gnuśność umysłowa, brak 


książęcy, piękną pensyę i zabezpiecze- 
nie dla wdowy i dzieci. 

— Gdybyś przecież chciała prze- 
czytać | 

— Po co? Weż sobie twój piękny 
list miłosny, już wiem co tam jest: 
że bez ciebie żyć nie może, że uczy- 
nisz go najszczęśliwszym z ludzi, gdy 
zechcesz zostac panią Steinbachową, 
bo aczkolwiek nie wart tego szczęścia, 
jednakże jego dozgonna miłość 1 wie- 
czność... i tym ER cenne artyku- 
ły katechizmu kochania, któremi zą- 
stawiony jest samotrzask jak plewą, 
a gdy jesteśmy tak naiwne, że daje- 
my się wziąć na nią... pan stworze- 


nia zmienia temat rozmowy, a my...|barium, którego dusza jest zasuszoną, | śpiewaczka, odstępując od Leny 


wszelkiej inicyatywy ze strony władz 
rządowych i parlamentu wykluczają 
zaprowadzenie reform iście radykal- 
nych tj. dla warstw niższych, do ko- 
szuli przez skarb państwowy obdzie- 
ranych. Nadto prawa we Włoszech 
sprawiają, że bogaty właściciel dóbr 
i rozporządzający całym arsenałem 
frazesów patryotycznych adwokat — 
jakkolwiek nie jednakowe oni mają 
interesa, ale ręka w rękę postępują 
co do strzyżenia głupiego jak owca 
ludu wiejskiego. A gdy korona we 
Włoszech na żadną nie może się zdo 
bywać inicyatywę, więc tylko jeden 
żandarm tj. policya ze swemi kajdan 
kami pozostaje, ale naturalnie nawale 
socyalistycznej rady dać nie potrafią. 

Ale oto — powiada dalej korespon- 
dent Berl. Tayebl. — przeciw potężnie 
wzmagającemu się socyalizmowi staje 
nagle potencya, którą we Włoszech 
jarana przed kilkoma laty za pogrze- 
ang pod względem politycznym uwa- 
żano, co do której nie przypuszczano, 
aby pod wpływem przeszłości rozwi- 
nęła się w nowoczesnym duchu so- 
cyalnym ta potencya, która — na 
wstyd liberałom musimy to podnieść 
jako fakt niezaprzeczony — dzisiaj 
we Włoszech jest jedynym czynni- 
kiem, praktycznie lud miłującym i dla 
szerokich warstw ludności rzeczywi- 
ście bezpośrednio pożytecznym — a to 
stronnictwo klerykalne. 

Wśród wichrów — woła korespon- 
dent, mason zagorzały — wywołanych 
postawieniem Giordanowi Bruno po- 
mnika w Rzymie, i powszechnego roz- 
nerwowania, klerykalizm działał po ci- 
chu, ale nieustannie, niczem niezrażo- 
ny i możnaby powiedzieć z machia- 
welistyczną świadomością oelu goto- 
wał się na chwilę stosowną, aby módz 
jawnie wystąpić jako „zbawca zdra- 
dzonego przez |liberałów społeczeń- 
stwa“, z planem — można powiedzieć 
— genialnie jakby przez Lojolę ob- 
myślanym, z całą łykowatością jezu- 
icką przeprowadzanym, któremu za- 
wichrzenia, powszechna bezradność i 
znużenie w życiu politycznem prze- 
dziwnie — jakby za „zrządzeniem Bo- 
żem* dopomagały. I stronnictwo kle- 
rykalne stoi obecnie silne, skonsolido - 
wane, opanowało wiele miast naj- 


,|znaczniejszych, i eo jeszcze więcej 


znaczy, oparte także na zaufaniu lu- 
du, zwłaszcza w prowincyach pól- 
nocnych. 

Aby uzyskać — przeciwnicy powia- 
dają „wyłudzić" — to zaufanie, jęło się 
stronnictwo katolickie środków, któ- 
rych liberali — niezasługujący zresztą 
na to miano — dawno a usilnie chwy- 
cić się byli powinni. Podczas gdy rząd 
i koła kierujące ogół ludności, zwła- 
szcza wiejskiej tylko w czasie wybo- 
rów cenić umiały a zresztą na kare- 
sy dzierżawcy podatków ją wydawa 
ły, „czarni* jakby na dane potajemnie 
hasło — które też istotnie wydano — 
uwinęli się skrzętnie, aby robotników 
wiejskich — a włościanie włoscy nie 
są niczem innem, bo własnej ziemi 
nie posiadają — ściągnąć do siebie, 
zakładali instytucye ekonomiczne. kasy 
itp., gromadzili lud pod niewinnym 
sztandarem to kasy pożyczkowej, to 
stowarzyszenia zaliczkowego, aby po- 
woli, ale to całkiem powoli, wyzwala- 
jąc lud ze szponów lichwy, sprowa- 
dzić go do obozu kościelnego. Lud był 
uaturalnie wdzięczny tym swoim bez- 
interesownym  dobrodziejom, a nadto 
pragnął powetować sobie na „wielkich 


gdy z otwartemi oczami lecisz w prze- 
daść ? 


panach liberałach*, i tak olbrzymio 
urósł ten ruch, dotychczas całkiem 
spokojny, niezaczepny. 

Jak olbrzymie — „zatrważające* — 
są już rozmiary tego ruchu katolicko- 
socyalnago w północn. Włoszech, widzi- 
my ze szeregu kongresów katolickich, 
które odbywane od trzech miesięcy w 
Lombardyi, Toskanie itd., są na wiel- 
ką skalę przeglądami armii stronnie- 
twa, jak niemi na małą znowu skalę 
są owe zdumiewające, niezliczone pro- 
gesye kościelne we wszystkich mia- 
stach i miejscowościach, odbywające 
się, odkąd Rudini cofnął zakaz odby- 
wania procesyj. Uchwały zas kongre- 
sów katolickich nie są to uchwały pla- 
toniczne, jak owe mające uszczęśliwić 
lud rezolucye ichmość parlamentarzy- 
stów, więc też mogą kaptować lud dla 
stronnictwa klerykalnego. Tak np. na 
kongresie w Fiesole (pod Florencyą) 
uchwalono założenie powszechnaj ka- 


styi wpłynąć nie może, chodzi zaś w 
pierwszym rzędzie o to, aby sprawdzić 
prawdomowność i autentyczność tak 
zwanych „odkryć" ogłoszonych dru- 
kiem pod nazwiskiem m:ss Vaughan. 
: Jakis francuski dawny wolny mularz, 
tes sam, co już i wczorajszego dnia 
mowę msgra  Kratzfelda przerywał 
gwałtownymi okrzykami, odpowiedział 
1 dziś temuż msgr. Kratzfeldowi i to 
"w słowach tak ostrych i niestosownych, 
że go przewodniczący musiał wzywać 
do porządku. Człowiek ten, którego 
nazwiska na razie nikt podać nie u- 
miał. żyje w Paryżu i to, jak się zdaje 
w bliskich stosunkach z Leonem Ta- 
xilem, a ten ostatni, jak się ze wszy- 
stkiego okazuje, umie znakomicie, ze- 
brane podczas pobytu u wolnych mu- 
larzy doświadczenia przetapiać na brzę- 
czącą monetę. Na kongresie stara się 
Taxıl wszelkimi siłami grać jakąś rolę 
a gorąco kąpani Włosi ułatwiają mu 


tolickiej assekuracyi od gradobicia i 
ognia, i to na takich warunkach, że 
chłopi hurmą garnąć się będą do swo- 
ich nowych dobroczyńców. 

Na klerykalnem zgromadzeniu dye- 
cezyalnem w Udine skonsiatowano i że 
od całego roku zeszlego w tej jednej 
dyecezyi 40 komitetów parafialnych, 


jeszcze zadanie, przyjmując go wszę- 
dzie, gdzie się tylko pokaże 1 za ka- 
żdem słowem w tak owacyjny sposób, 
'1ż to aż w spokojnych widzach nie- 
smak budzi. 

Osoby, których opinia mogłaby być 
decydującą, ciągle zachowują kT red 
rą rezerwę, cze j 
15 kas zaliczkowych, 12 stowarzyszeń T Taxil zlecę GRAS a ask, 
robotniczych, 8 stowarzyszenia wło- wanych starań, ani nawet najniższej 
ściańskie dla wzajemnej asekuracyi, godności nie otrzymał w prezydyum 
1 bank, 6 stowarzyszeń młodzieży i gni w biurze kongresu. A nie można 
t. p. zaprowadzono. 4 . , . | przeoczać także i tego faktu, że nie 

„Wobes takiej czynności to juź się mą większego niebezpieczeństwa dla 
w istocie wszystko kończy — woła powodzenia prac kongresowych niż 
korespondent — i socyalizm będzie pozwalanie temu lub owemu na 
musiał wszystkie siły swoje wytężyć, zyskiwanie ruchu antimasońskiego dla 
jeśli chce rywalizować ze wzmagają- jego wlasnych celów. Że takie niebez- 
cym się jak burza ruchem klerykal- pieczeństwo istnieje na obecnym kon- 
nym. Juścić ruch ten ogranicza SiĘ gyesie, na to się już zgodziło wiele 
dotąd na działania po miastach 1 pro'ipoważnych osób i wiele też z nich 
wincyach (wybory do Rad miejskich i podjęło się ochotnie obowiązku tłu- 
sejmików prowineyonalnych), i powo-! mienią owych szkodliwych wpływów 
dując się papieżowi nie bierze jeszcze.; chęci. Ž tego to powodu całą spra- 
udziału w wyborach do parlamentu. Ale wę miss Vaughan należy koniecznie 
już krąży ptactwo zapowiadające bu- traktować z wielkiem  niedowierza- 
rzę, ciężką walkę polityczną, już się njem, A w kwestyi tej, jak dotąd, 
z kongresów katolickich rozlega silna stoją dwa odmienne poglądy w sta- 
pobudka bojowa, która prędzej czy  jwywczeii do siebie przeciwieństwie: 
później odezwie się u ogółu mas lu-'jedni są tak głęboko przekonani o au- 
dności. „Czarni* . albo „czerwoni“ — tentycznoś'i odkryć, jak drudzy o ich 
oto hasło przyszłości, i pytanie, przy. nieautentyczności. 
kim lud stanie! | Na następnem ogólnem zebraniu 
| wystąpić przyrzekł w obronie miss 
į Vaughan ks. Bessontó z Paryża, który 
sma być podobno uzbrojony w wszel- 
;kie dowody o istnienin sławnej panny 
„1 jej szczerości. Następnie miała być 
„cała sprawa odesłana do sekcyi, a 
— Loże, (Am specyalny komitet z 11 członków 

"mial ry i 
(miał przeglądnąć owe dokumenty 1 
takta. Ks, Bessontó istotnie mówił, ale 

Nazajutrz po wywodach niemieckie trzymał się tylko ogólników, rezultat 
go duchownego msgra Kratzfelda, wy- Zza narad owego komitetu 11 nie jest 
stępującego w zastępstwie ks. arceybis- dotąd znany. 
kupa kolońskiego przeciw osławionym. W dalszym ciągu kongresu prze- 
„odkryciom miss Vaughan* sprawę tej mawiał ks. schwarz o istocie wolno- 
miss podniósł jeszcze raz jeden z księ- | mularstwa. Na wstępne pytanie, jaki 
ży Włochów. Żądał on, aby sekcya:jest stosunek lóż do chrystyanizmu, 
antymasońska stanowczo się oświad- | odpowiedział mowca cytatami z prze- 
czyła albo za miss Vaughan albo prze-; mów i dzieł masońskich, z których 
ciw niej. Jestto rzecz tam konieczniej | jasno wynika, że t. zw. zasąda huma- 
sza, iż wielu a między nimi nawet nitarności, szerzona przez masonów 
tak wybitni ludzie 1 to duchowni jak: zamiast chrześcijaństwa, jest zaprze- 
np. msgr. Kratzfeld wątpią wprost o czeniem wszystkiego, co Chrystusowe 
egzystencyi jakiejkolwiek miss Vaughan.» ubóstwieniem wszystkiego co lu- 
na świecie, : dzkie. 

Zabrał na te słowa natychmiast; Loże chcą ludzkość wybić spod za- 
głos msgr. Kratzfeld, i stanowczo aj wisłości Boga, przeczą wszelkiemu ob- 
dobitnie okreslil swoje stanowisko. Nie:jawien u i zwalczają otwarcie chrze- 
chodzi mu mianowicie — mówił — o;ścijanizm, chociaż dla utrzymania po- 
osobę miss Vaughan, której egzysten: | zorów niekiedy przebiera się ten wilk 
cya lub nieegzystencya na istotę kwe 'w owezą skórę Masonizm nie zado- 
BEBE ało r O CO 


Kongres antimasoński. 


(Ciągle tajemnicza miss Vaughan. 
a chrześcijaństwo). 


A i . » . . 
.— Bądź-że rozsądną — rzekła, ca-!stra Jedna mówi, że ckliwo jest mie- 
łując ją — nie chcę krzywdy zrobić ;rzyć wszystko termometrem moral- 


Rozogniła się. Nie było ładniejsze-|twemu przyjacielowi, przyznam muinych pozorów. Czyż istotnie miałoby 


go widoku, jak na tej lekkiej twarzy całą stertę przymiotów i cnót, tylk 
| niech nie będzie na tyle 
(odważnym, aby ciebie pożądać na żo jśpiewając Julietę, gdy zbiera wieńce 


uroczysta mina surowego oburzenia. 
— Gdybyś go przynajmniej ko- 
chała! — dodała, gdy Lena w milcze- 


ojbyć grzechem, jeżeli biedne, młode 
D 49. » 
. no jakże..:dziewczę, z gorącą krwią w żyłach, 


nę, za to go nienawidzę. Przegrałam|1 'aury od rozszalałej publiczności, 


niu patrzyła przed siebie. Jeżeli już swoją partyę szczęścia, ale ciebie chcę; odurzone dumą i tryumfem, pozwala 
masz koniecznie wsunąć główkę w si-| widzieć szczęśliwą... Moja szkoda niech |się odprowadzić samotne do domu 


dełka, jak ptak nęcony czerwoną ja- będzie tobie nauką i szczęściem. 


godą, to niechbyś przynajmniej miała 


i pada w objęcia zachwycającego czło- 
— Szczęściem! a czyż nie wiesz,|wieka, którego nad wszystko poko- 


nieposkromiony apetyt na zastawione |że myśl o szczęściu już dawno porzu-jchała? Pewnie, że na ziemi musi za 


łakocie. I w takich świętych jak ty 
budzi się serce... a co będzie wtedy, 
gdy zbudziwszy się zastanie ciebie 
iprzykutą do fabrykanta zaschłego her- 


to pokutować, ale tam, w niebie, nie 
policzą jej tego za taki grzech, jak 
mieszczce z krwią płaza w żyłach, 
głaj która opuści poczciwych rodziców 
— |swoich, ponieważ wiatrakowaty poru- 


siebie, czy nie warto pomyśleć o u- 
szczęśliwieniu kogoś drugiego ? 
— Daj temu pokój! — krzykn 


ciłam, a nie spodziewając go się dla 
| 


w sidłach. Ty nie ucz mnie poznawać jak niezapominajka, która leżała rok czyż może ten uszczęśliwić drugiego, cznik zakręcił jej głowę. Ale i to nie 


mężczyzn. 

— Ależ, ukochana, nie wszyscy są 
tenorami; Steinbach z pewnością nim 
nie jest. 

Może trochę lepszy, a może trochę 
gorszy, zawsze i on jest mężczyzną. 


| Mój nawet tak dużo nie mówił, a 


głupia gąska ginęła za nim i sądziła, 
że ten pewnie jest czymś wyższym i 
wspanialszym.. bo cała żeńska publi- 


pier i 3 i . |ezność przepadała za nim. Potęm 

— Öd Heinbacha! — zawołała śpie- | przekonałam się, ze nawet jego wyso- 
waczka, przebiegłszy pierwsze wier- kie „C“ nie było wysokiem, a wspa- 
sze. — Spodziewałam się tego. A, je- niałym był tylko jego wąs czarny i 


żeli zresztą nic.... , 
— Czytaj tylko, czytaj. okł. 
— Naturalnie, oświadcza cì się, 

dlaczegóżby nie? Otrzymał 

stałą podih 


i 
į 
) 


okieteryjny uśmiech, gdy słodko mó- 
: Jo tadoro; ale wyadorował się 
prędko, zresztą dio sia lodato! Teraz 


właśnie mam dopuścić, abyś takie same zro- 
jako nadworny ogrodnik biła szaleństwo? I nie wstrzymać cię, 


u niego w bibułe. Wiem co chcesz|kto ma piołun w duszy? To dziwna | 


powiedzieć: że jest poważnym czło- 
wiekiem, który nie pije, nie gra i mi- 
łostek nie zna. Et! to wszystko mógł- 
by robić, gdyby miał trochę więcej 
krwi. Nie miałam nie przeciw temu, 
że ci vosyłał kwiaty ze swoich ogro- 
dów i żeś ty do jego dzieła: „Uter 
die Kryptogame* ryciny malowała : nu- 
dne to było, aleś tak chciała. Ale te- 
raz, kiedy on nie chce poprzestać na 
kryptogamie, ale zdaje mu się, że ma 
kwalifikacyć na narzeczonego, to mu- 
szę zawołać : dosyć. Tego nie ścierpię, 
tysiąc razy nie! Albo zerwiemy ze 
sobą. 

„Przystąpiła bliziutko do milczącej 
dziewczyny i położyła jej obie ręce 
ną szyję: 


tak złe, jak to, jeżeli młoda dziewczy- 

rzecz z tem szczęściem... W tem ro-,; 58, aby zrobić dobrą partyę, sprzedaje 
zum i sztuka, aby go zatrzymać, gdy, Się staremu bogatemu DR 
się zbliży... no i poznać, że to jest|który skrytobójczą jest dla niej tru- 
szczęściem! Wieleż razy, gdy ktoś | cizną! Widzisz, to wszystko czuje je- 
u nóg moich przysięgał, że chce mnie: dna dusza we mnie, a przecież ta 
szczęśliwą zrobić... już chciałam, ale druga: ta filister nie korzystała ze 
potem wspomniałam sobie na mego,Sposobności i nie piła z puhara szczę- 
tenora, na to, jak na złe wyszło mi;ścia! Całe życie byłam platonicznie 
tak zwane szczęście — i Odesłałam  niemoralną i taką już zapewne na za- 
kusiciela precz! a przecież raz tylko wsze zostanę. 
jest się młodym, a szczęście tylko; 
młodych szuka. ! 

— Gdyby ktoś słyszał tę mowę — 
rzekła Lena, śmiejąc się — a nie wie- 
dział, żeś uczciwą niewiastą, pewnie | 
z tego nicby nie rozumiał. 

— To właśnie. We mnie siedzą 
dwie dusze: jedna artystki, druga fili- 


(C. d. n.) 
f 
| 
i 


2 


wala się zaprzeczaniem chrytyanizmu, 


' Będziecie się śmieli, gdy wam po- 
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zaś uchwaliła wczoraj rada płacę w 


idzie on dalej i przeczy istnieniu oso-: wiem, ale to jest moje przekonanie, kwocie rocznej 4.000 zł. 


bowego Boga, szerzy panteizm i uzna- 


(że stopień cywilizacyi danego kraju | 


W dalszym ciągu uchwaliła rada 


je w działaniu sił przyrody i praw. poznaje się po szacunku, jakim tam na przyszłość poddawać sprawy otwar- 
przyrody najwyższe objawy boskości. | otoczony jest kotek. Zobaczcie we cia nowych ulic pod rozpatrzenie sek- 


Droga od panteizmu do ateizmu, a od 


My 


Francyi, zobaczcie w Szwajcaryi. 


cyi sanitarnej, aby w tych sprawach 


niego do satanizmu jest tylko konse- ledwie że wyłazimy z epoki przesą-'także względy sanitarne były uwzglę- 


kwencyą i to konsekwencyą konieczną dów.. wszystko to razem się trzyma. !dnione, a do komisyi 


pierwotnych przesłanek, a że tak jest, 
dowodzą znowu przemowy i dzieła 


mającej prze- 


! Ach, ten deszcz! Paryżanie, którzy |prowadzić wybór uzupełniający do 


pozbawieni są tak wspaniałej roz- 


Izby handlowej wybrano p. Gietrica 


masońskie, z których przebija się naj-|rywki, bawią się tymczasem przygo-|Z zastępstwem p. Czapczyńskiego. 


widoczniej ateizm i satanizm. Ze sta- 


jdami pewnego pana, który przywła- 


Dla braku kompletu zamknięto po- 


nowiska zajętego przez loże do chry- i szczywszy sobie jakąś sporą sumkę, | siedzenie. 


styanizmu wypływa samo z siebie za 
przeczenie władzy, ustanowionej przez 
Boga, zaprzeczenie zasady autorytetu. 
Dlatego to masonizm jest najgrożniej- 
szym wrogiem monarchij, mimo, Że 
np. w Niemczech nawet panujący są 
członkami lóż i ich dygnitarzami. Ma- 
sonizm przygotowuje rewolucye, burzy 
trony i stawia republiki. 


KOE SPONDENTYE. 


Paryż d. 28. września. 
(Brr! co za jesień! — Wystawa kocia, — 
Zapomniany w Mazas.) 


Po pełnem wody lecie mieliśmy mo- 
że prawo spodziewać się jakiejkolwiek 


kompensaty na jesieni, w postaci choć- | 


by małej seryi dni jasnych, słone- 
cznych, miłych jak uśmiech dobrej 
staruszki. Tymczasem jesień mamy o- 


brzydliwą w całem tego słowa zna- | 


czeniu. Deszcze, chmury i wiatry. 
Wczoraj, jak mi mówił jeden metereo- 
log, wiatr leciał z szybkością 45 main. 
na sekundę. Ach, ci metereologowie, 
dla nich to okazya, a ty, zwyczajny 
człowieku, siedź w domu i nosa nie 
pokazuj na ulicę, bo cię zaleje i za- 
wieje. Pies wyje na taką pogodę. 
Onegdaj mieliśmy mieć koniec świa- 
ta. Ktoś to przepowiedział; bodaj sa- 
ma panna Couedon, która twierdzi, że 
ma wiadomości od Archanioła Ga- 
bryela. Pospieszam wam jednak za- 
i powiedzieć, że końca światą nie 
lo. 

A Bardzo wierzący, przypominając 
sobie te straszne wiatry, które tu 
duszę z człowieka wywiewają, powia- 
dają : 

— A zawsze przecież jakaś kata 
strofa była... 

Istotnie. Różnica stopnia, nic wię- 
cej, przepowiednia się sprawdziła. 

Dzis chłodno, mglisto, wilgotwo, 
ciemno. A miałem się wybrać do ogro- 
du Aklimatycyjnego. Wielka tam dla 
mnie uroczystość: wystawa kocia. Za- 
powiadały ją doskonałe afisze Rantai- 
ga od miesiąca, urządził dziennik Le 

Journal, a na sędziów zaproszono pro- 
szę ja kogo: Coppeego z Akademii 
francaskiej, Zolę, Theurieta, malarzów 
Willetta, Steinleina. Nowoś' to w Pa- 


ryżu — wystawa kocia, choć w An- 
glii oddawna to ma duże powodze- 
nie. Tu się robi to — po francusku. 


Reporterzy chodzą od aktorki do a- 
ktorki i pytają: 

— (o pani myśli o kocie? 

Yvette Guilbert powiedziała o ko 
cie: „jest on przyjemny do patrzenia 
i to wszystko“. Poczeka ona długo, 
zanim ja pójdę ją posłuchać w Scali. 
Co mi jednak przykrem było, to głos 
pełen niechęci dla rodu kociego, jaki 
dał słyszeć Sganarelle w Temps. A ta- 
kem lubił pióro tego Sganerella. 
rzuca on kotkowi, że jest stworzeniem 
krwiożerczem, że zjada ptaszki. Juści 
zjeść słowika, naprzykład, 
przestępstwem wielkiej wagi, może 
nawet 1 zbrodnią. Ale weżcie na uwa- 
gę, proszę, iż kotek, jak wszystko na 
świecie, doskonali się i przechodzi 
przez ewolucye moralne, dążąc do 
perfekcyi. Pochodzi on przecież od ty- 
grysa i rysia, którzy są do dziś dnia 
najczystszej wody barbarzyńcami. Trze- 
ba w kocie wyrabiać uczucia moralne 
i przytępiać instynkty dzikie; trzeba 
naprzód go dobrze karmić, zresztą 
właściwym gruntem dla rozwoju mo- 
ralnego kota jest miasto, gdzie niema 
ptaków. 

Bądź co bądz, estetyczne względy 
zawsze bęją mówiły za kotem. Po pię- 
knej kobiecie jest to najpiękniejsze 
stworzenie na świecie; po tem dopie- 
ro idą kwiaty... 

Nie mówiąc o jego inteligencyi. 

Chcecie jej najbliższego dowodu? 
Niedalej jak wczoraj mój episier, któ- 
ry ma nadzwyczajnego Maciusia, pół- 
angora, dnżego jak dobre cielę, a o- 
bojętnego jak wielki tenor, powiada 
do mnie: 

— Nie da pan wiary, jak ten mój 
Macius mądry: jak go boli głowa, to 
kładzie ją na liściu kapusty. 

— A skąd pan wie, że jego boli 
wtedy głowa? — pytam. 

Bo kładzie ją na liściu kapusty. 
A co? 


Za-| 


jest toj 


został zamknięty w więzieniu sled- 
czem w Mazas — i tam zapomniany. 
|Sędziemu śledczemu, który miał w 
¡swoich rękach jego 
przyszło przez myśl... 
| Minęło pół roku, minęło ośm mie- 
jsięcy, sprawa oskarżonego przychodzi 
ipod sąd, wożni meldują, że oskarżo- 
nego nie ma, sąd wydaje wyrok za- 
oczny i skazuje nieboraka na dziesięć 
lat więzienia. 

Jakiby tam dalej obrót wzięła ta 
(Sprawa, nie wiadomo (rzeczywistość 
jest często bardziej pomysłowa od 
fantazyi), gdyby jednego z dozorców 
Mazas nie uderzyło to, iż jest jeden 
taki okaz, którego nigdy nie wzywają 
do śledztwa. Zaczął badać tę sprawę 
1 dobadał się dymisyi dla sędziego 
śledczego z tak słabą pamięcią. 

Tymczasem zapomniany pan wygrał 
na tej sprawie. Jego adwokat miał 
wdzięczny argument w ręku, przysię- 
gli zainteresowali się z czułością pod- 
sądnym — i wyjdzie on cało, po roku 
tylko kozy. 

„Zapomniany w Mazas!“ Hm! Co 
powiadacie, taki tytuł do powieści sen- 
zacyjnej? Nie zły! Już pierwszy ze- 
szyt jej chodzi po ulicach miasta. 

Ale teraz dla wszystkich zamyka- 
nych w Mazas nie będzie od rzeczy 
mała prosba. 

— Panie sędzio, a możeby pan był 
łaskaw zrobić węzełek na chusteczce... 


W. K. 


Lwów d. 2. pażdziernika. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miej- 
skiej rozpoczęło się od zawiadomienia 
prezydenta, że na skutek zażaleń, iż 
masaize lwowscy nie trzymają się 
ustawy o odpoczynku niedzielnym, 
wdrożył w tym kierunku dochodzenia 
urzędowe. Potwierdziły one przekro- 
czenia ustawy przez masarzów, a dr. 
| Małachowski zarządził wtedy dopilno- 
wanie, aby ustawa miała należyty po- 
słuch, Na to masarze wysłali deputa- 
cyę do dra Małachowskiego z przed- 
stawieniem, że godziny dotychczasowe 
spoczynku niedzielnego są dla nich 
niedogodne, a ponieważ namiestnietwo 
ma władzę zmienić dotyczące przepi- 
sy ustawy, przeto proszą o poparcie 
ich starań dla uzyskania odpowiedniej 
zmiany. Masarnie miałyby być w nie- 
dziele zamykane rano o 11 godzinie, 
a popołudniu otwierane między go- 
dziną 6 a 9. Dr. Małachowski przy- 
rzekł zająć się tą sprawą. 

P. Mochnacki w dobitnej przemo- 
|wie uzasadnił swój wniosek, zmierza 
jący do zmiany dotychczasowego re 
gulamiuu prac rady. 

} Na jego podstawie dzieje się tak, 
że magistrat bada kwalifikacye stró- 
żów, najmywanych do noszenia drew 
li palenia w piecu, że rada miejska 
|może nchwalić dodatek do jakiegoś 
wniosku, nad którym obraduje, a sam 
|, wniosek odrzucić, wskutek czego stwa- 
|rza się dziwolężną uchwałę, że rada 
miejska poświęca trzy czwarte swego 
|ęzasu na rekursy w sprawach budo- 
Iwniczych, które są po większej części 
' drobiazgami, że wskutek tego rada 
„miejska na ważne sprawy ma najczę 
$ciej bardzo mało czasu i że nakoniec 
wskutek tego rada np. miejsca wolne 
w szkole pływania nadaje w zimie 
na ubiegły sezon letni. Aby takim a- 
|normalnościom zaradzić, należy zmie- 
|nić regulamin prac rady tak, aby się co- 
|dziennymi drobiazgami nie zajmowała. 
‘Nowy regulamin powinna wypracować 
' osobna komisya. Wniosek ten rada 
"miejska uchwaliła i zaraz wybrała na 
'członków tej komisyi dra Małachow- 
| skiego, Szajera, Michalskiego, Rewa- 
| kowieza, dra Dziędzielewicza, dra Pię- 
‘taka, Romanowicza, dra Loewensteina 
i Mochnackiego. 
EERE Soleski, który później wszedł w 
skład rady, a przeto nie należał dotąd 
¡do żadnej sekcyi, prosił aby mógł na- 
(leżeć do sekcy1 finansowej — i rada 
się z tem zgodziła. 
ı Ponieważ we Lwowie nadzwyczaj- 
|ny jest brak mieszkań mniejszych a 
‚zdrowych, przeto p. Thullie zapropo- 
nował, aby magistrat przedłożył Ra- 
|dzie wnioski co do budowy na grun- 
| tach miejskich domów  mieszkaluych 


| 
= rady miejskiej. 
| 


I 
I 


Serce mi się kraje, skoro widzę tę dla sług i robotników miejskich, aby 


sprawę tak lekko traktowaną. Jabym 
posłał reporterów do Herberta Spen- 
cera, Gladstona, Daudeta i Sienkiewi- 
cza: co oni myślą o kocie. Szykowa- 
łem się też ja powiedzieć ludziom 
głośno — co ja myślę o kocie, ale jak 
się nie rozwidni i nie rozciepli, ani 
rusz jechać do ogrodu Aklimatycyjne- 
go. A pisać „na pamkę*, jak to u nas 
nieraz się pisze i rysuje — nie chcę. 
Kochane zwierzę! Piękny kot, do- 
brze wychowany i z rezwiniętą inte- 
ligencyą, (a w tej kategoryi stworzeń 
ogromnie rzadko o gamonia, a już 1- 
dyotów prawie się uie spotyka) to 
moja słabość. Wychow: ny w atmosfe- 
rze nieprzychylnej dla zwierząt, napo- 
jony fałszami zdawkowemi 0 hypokry- 
zyi kotów, powoli bardzo, z nieufno 
ścią i dużą dozą krytycyzmu zbliża- 
łem się do tych stworzeń; ale skorom 
je poznał a fond, stałem się ich przy 
jacielem: nie potrzebuję dodawać — i 
obrońcą, bo zamiłowanie do kotów w 
świecie staje się coraz powszechniej- 
sze, co jest prostą sprawiedliwością. 


przedłożył plan sfinansowania tego 
projektu i wreszcie, aby przedłożył 
projekt ustawy, uwalniającej nowe 
domy mieszkalne dla ubogich i robo- 
botników na łat 12 od wszelkich po- 
datków i dodatków. Wniosek ten p. 
Thvlliego uchwalono. 

P. Romanowicz wskazał na niewła- 
ściwość, że bilety tramwajowe jeszcze 
teraz, gdy już tramwaj należy do mia- 
sta, drukowane są i to z błędami w 
Wiedniu, a nie w kraju. Dr. Mała- 
chowski przyrzekł zaradzić tej nie- 
właściwości. 

Dr. Heppe chciał postawić na po- 
rządku dziennym sprawę rekursu dr. 
S. Bunda przeciwko budowie cyrku na 
zbiegu ulic Mickiewicza i Z ygmuntow 
skiej, ałe większość rady sprzeciwiła 
się temu i zajęła się kilku innymi re- 
kursami w sprawach budowniczych, 
poczem dr. Dulęba przeds awił wnio- 
sek co do płacy wiceprezydenta pierw- 
szego. Prezydent pobiera w gotowi- 
Źnie 7.000 zł, a w naturze mieszka. 
nie, opał i konie, wiceprezydentowi 


sprawę, ani nie| 


Czas odnowić przedpłatę 


na Gazete Narodową. 
która wynosi: 


we Lwowie na prowincji 


miesięcznie i zł 50et. B zł. 
kwartalnie 4 „50 „ 6 hp 


Prenumeratorowie Gaz. Nar. mają 
prawo zupełnie bezpłatnego korzysta- 
nia z wypożyczalni książek H. Alten- 
berga (dawniej F. H. Richtera). 


KRONIK 


Lwów d. 2. października 


a 


u 


Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Przeniesieni księża 
wikaryusze: Karol Trembeeki do Wyżnian, 
Adam Petyniak do Zaleszczyk, ks. Franci- 
szek Sochowicz pozostaje nadal w Kopyczyń- 
cach w charakterze kooperatora, Konkurs na 
probostwa św. Maryi Magdaleny we Lwo 
wie, w Waszkowcach i w Złotnikach ogło- 
szony z terminem do 15. listopada b. r. 
Zastępcą katechety w V. gimnazyum lwow- 
skiem zamianowany ks. dr. Jan Żukowski, 
prefekt sem. kler. Konkurs na posadę stałe- 
go katechety szkoły 5-klasowej w Bóbrce 


ogłoszony z terminem do końca października 


br. Płaca 450 zł. i dodatek 45 zł. na mie- 
szkanie rocznie. W szkole organistów przy 
kościele katedralnym lwowskim obrz. łać. 


będzie z końcem listopada br. opróżnione 


jedno miejsce z fundacyi śp. ks. Jakóba Be- 


ma. Celem obsadzenia tego miejsca ogłasza 


konsystorz metrop. obrz. łać, konkurs po 
koniec października b. r. Wymagane statu- 


tami od kandydatów warunki wskazane są 
w kurendzie drukowanej z dnia 28. września 
r. 1878, 1. 23829. — Podania kandydatów 


ubiegających się o przyjęcie do szkoły orga 


nistów, wnoszone być winne do konsystorza 


za pośrednictwem właściwych Urzędów pa- 
rafialnych w terminie wyżej oznaczonym, 
Dyecezya tarnowska. Ks. Adam Kurkie- 


wicz po powrocie z urlopu otrzymał posadę 


wikarego w Wielopolu. Na probostwo w Kro- 
ścienku, w skutek rezygnacyi ks. 
Szota, rozpisany konkurs do 80. październi- 
ka. W rekolekcyach kapłańskich odprawio- 
nych w Szczyrzycu pomiędzy 21. a 25. wrze- 
śnia pod przewodnictwem Q. Antoniego Jed- 
ka, wzięło udział 33 kapłanów z dyecezyi, 

Dyecezya krakowska. Odznaczeni: godno- 
ścią prałata domowego J. Św. ks. kanonik 
Maciej Fox, godnością szambelana hen. J. 
Św. ks. kanonik Antoni Wróbel. Mianowąni: 
kustoszem kapituły katedr. kr. ks Teofil 
Midowiez, kanonikiem gremialnym tejże ka- 
pituły ks. Anatol Nowak, dotychczas. kan- 
clerz konsyst., kanclerzem konsystorza ksią- 
żęco biskupiego ks. dr. Władysław Bandur- 
ski komisarzem biskupim do nauki religii 
w krakowskiej szkole realnej ks. Wojciech 
Siedlecki, proboszcz w Mogile, delegatem or- 
dynaryatu w podgórskiej e. k. Radzie szkol- 
nej okręgowej ks, Stanisław Twardowski, 
dziekan i prob. w Wieliczce, w Radzie szkol- 
nej w Myślenicach ks. Wawrzyniec Sobolak, 
dziekan i proboszcz w Lubniu. Przeniesieni : 
ks. Marcin Galski z Kóz do Trzebuni, ks. 
Wincenty Sałapatek z Sidziny do Kóz. 

Egzamin oficerski jednorocznych o- 
chotników w koumicy odbył się w Jarosła= 
wiu, % uastępującyu wynikiem: Na 20, któ- 
rzy do egzaminu yrzystązili, zdali z wy- 
szczególnieniem : hr. Julian Borkowski (14. 
pułk huzarów), Romiald Fangor (3. p. uł.), 
Al. Jałowicki (4. p. uł.), Wład. Bobrowski 
(2. p. uł). Z dobrym postępem: Karol 
| Frenzel (12. p. drag.), Rud. Mossig (18. p. 
drag.), Rajmund Eibenschitz (14. p. huz.), 
Konst. Oineul (14. p. huaz.), Łucyan Prek 
(3. p uł.), Józef Śmiałowski (3. p. uł), 
Wawrzyniec Łobaczewski (2. p. uł.), Karol 
Krusenstern (4. p. uł.), br. Zygm. Zamoyski 
(6. p. uł), Józef Jarzymowski (7. p. uł.), 
Edw. Kristufek (11. p. uł.). Ryszard Lóvi 
(11. p. uł), Józef Augustynowicz (11. p. 
uł.), Adam Younga (11. p. uł.), Feliks Ko- 
rytowski (18. p. uł.). Jednemu z kandyda 
tów pozwolono powtórzyć egzamin, bez od- 
sługiwania jednak drugiego roku. 

Z tańszych biletów jazdy koleją po- 
zwoliło korzystać ministerstwo kolei państwo- 
wych po porozumieniu z ministerstwem 
skarbu emerytowanym urzędnikom państwo- 
wym i dworskim porówno z urzędnikami 
aktywnymi, a z tą tylko różnicą, że emery- 
ci będą mogli utrzymywać zniźenia cen ja- 
zdy nie raz na zawsze, lecz w każdym po- 
szczególnym wypadku, po wniesieniu odpo- 
wiedniej prośby do dyrekcyi kolejowej, Tań- 
sze bilety jazdy dla emerytów podlegać będą 
opłacie od wystawienia. Do prośby o zniżo- 
ny bilet należy dołączyć tę opłatę, należy 
ją dać zawidymować urzędowi, który wypła- 
ca emeryturę i wreszcie podać w niej adres 
petenta. Prośby wnosić trzeba do najbliższej 
dyrekcyi kolei państwowych, a celem 
stwierdzenia identyczności tego, eo podpisał 
prośbę, z tym, co kartę otrzymuje, musi ten 
ostatni przedstawić swoją legitymacyę i fo- 
tografię. 

Wydział krajowy zamianował oficya- 
ła kasowego Stanisława Sobolewskiego ad- 
junktem kasowym extra statum; asystenta 
kasowego Achilesa Kubalę oficyałem kaso- 
wym; praktykanta kasowego Jana Zycha 
asystentem kasowym; wreszcie dyetaryusza 
Bolesława Witemberskiego praktykantem ka- 
sowym, 

Obchód 350 rocznicy Towarzystwa 
strzeleckiego lwowskiego odbędzie się nie 
4 bm., ale dopiero w niedzielę d. 18 bm. 
Strzelanie jubileuszowe zaś odbędzie się 


Michała 


Śp. Edward Hiickel emerytowany in- Buenos Ayres niejednokrotnie próbowała za- 
spektor szkolny, którego pogrzeb odb.dzie się pobiedz nadużyciom i przypominam sobie, iż 
dzisiaj, był typem pedagoga starej daty. Nad- w r. 1895 uwięziono bandę, złożona z trzy 
zwyczaj zaimiłowany w owym zawodzie pra dziestu trzech osób, które zawarły spółkę w 
gnął wlać w swych uczniów to zamiłowanie , celu prowadzenia handlu dziewczętami. Nam 
do przedmiotów im udzielanych. Był też o- | Argentyńczykom zarzucają tyle, iż byłoby 
gólnie lubiany i z szacunkiem oraz miłością | wysoką niesprawiedliwością jeszcze kłaść na 


przez liczne pokolenia uczniów wspominany. 
W czasie profesury wydał powszechnie uży- 
wany podręcznik botaniki oraz rys pedagogi- 
ki. Fozostawił córkę zamężną za prokurato- 


rem p. Kilianem, oraz dwóch synów, jednego damy. Stara się 
adjunkta prokuratoryi skarbu a drugiego le- | przeciwko temu handlowi ludźmi, 
uniwersytetu lwowskiego. | nieszczęście handlarze, którymi niemal wy- 


karza asystenta 
Cześć pamięci zacnego człowieka. 


Część 30. pułku piechoty opuszcza dach polskich Przyp. Red.), umieją 
w poniedziałek Lwów i udaje się do Czech, | tak zręcznie ukrywać nowoczesny handel nie- 
gdzie w większych miastach. a mianowicie; wolnikami, iż bardzo trudno bywa schwytać 


w Ołomuńcu, Reichenbergu i Jozefstadzie 


będzie stacyonowaną, 

Z Bursztyna piszą nam: Przez trzy 
dni bawił w naszem mieście minister dr. 
Rittner z małżonką. Witano go serdecznie i 
owacyjnie, Pierwszego dnia przedstawiły się 
ministrowi miejscowe władze i urzędy, dru- 
giego dnia urządzono iluminacyę miasta i 
pochód straży ochotniczej ogniowej z pocho- 
dniami i lampionami. We wtorek odjechał 


minister do Wiednia, żegnany przez licznie 
zetraną publiczność; ma dworzec odprowa- 


dziły dra Rittnera banderye konne, 


W Limanowej odbędzie się dnia 22. 
b. m. wiec katolicki, 

Burmistrzem Sanoka wybrany zo- 
stał po raz trzeci dr. Budzynowski, zastępcą 
p. Aleksiewicz. 

Dobra nauczka. Czytamy w Gazecie 
Kołomyjskiej: Na odbytym przed kilku 
dniami we Lwowie wiecu ruskich radyka- 
łów, nazwał dr. Eugeniusz Lewicki naszych 
moskalofilów „szubrawcami, kłaniajacymi się 
rublowi*. Jak trafne było określenie ich ter- 
minem  „szubrawców*, dowodzi ostatni na- 
pad jednego z szefów tej partyi na redakto- 
ra Gazety Kołomyjskiej. Rzecz się tak 
miała. We wtorek o godzinie 3 popołudniu 
wszedł znany w mieście całem ze swoich 
niskich instynktów i mieporządnego życia dr. 
Jurczenko, adwokat krajowy, do eukierni 
Skrzyńskiego i zbliżywszy się do stolika, 
przy którym siedział redaktor razem z kil- 
koma znajomymi, uderzył go z nienacka 
pięścią w głowę. Obeeni, a było ich wów- 
czas kiłkunastu, chcieli się rzucić na to po- 
dłe indywidunm, jak pies kąsające z tyłu. 
Uprzedził ich wszakże sam redaktor. Nie- 
zwykłą obdarzony siłą fizyczną, uchwycił 
draba za kark i rzucił nim z takim impe- 
tem ku drzwiom, prowadzącym do kuchni, 
że w jednej chwili insultant znalazł się za 
drzwiami w postawie, nie licującej wcale z 
powagą stanu adwokackiego. Przy pomocy 
usłużnej kucharki podniósł następnie grze- 
czny redaktor bohatera skandalu z ziemi i 
zaaphkowawszy mu ojcowską nauczkę z 
przodu, zapieczętował ją nogą ruchem, jakim 
zwykle wyrzucamy śmiecie na ulicę, W ca- 
łem tem zajściu, które rozegrało się prę- 
dzej, jak je opowiedzieć zdołaliśmy, chara- 
kterystyczną była okoliczność, że bohater, 
pochwycony żelazną ręką napadniętego, pro- 
sił się płaczliwym głosem: „Ta szcżo cho- 
czete wid mene? Ta, bijte sia Boha! Ta, ne 
byjte wże!* 

Znaczną kradzież towarów galan- 
teryjnych, popełnianą w ciągn dluższego 
czasu na szkodę kupców krakowskich, w 
pierwszym rzędzie p. Wilhelma Fenza i bra- 
ci Bilewskich, w przygodny całkiem sposób 
wykryła krakowska polieya. Niejaki Leon 
Schulz, malarz obrazków religijnych, pocho 
dzący z Częstochowy, wpadł w podejrzenie, 
iż ukradł z handlu p. Kurkiewicza na Ma- 
łym Rynku obrazek św. Józefa, malowany 
na porcelanie, wartości 4 zł. Obrazek ten 
oglądał on w sklepie, nie kupił go, lecz po 
jego odejściu zauważono, że obrazek zniknął. 
Zawiadomiona o tem polieya zarządziła re- 
wizyę w mieszkaniu Schulza i — w zdu- 
mienie wprowadzoną została olbrzymią ilo- 
ścią i jakością nagromadzonych w jego mie- 
szkaniu towarów galanteryjnych, kaset, po- 
sążków, ramek, albumów itp. Skradziony o- 
brazek także się znalazł. Zarządzone śledztwo 
wykryło, iż Scholz utrzymywał stosunki z 
wydalonymi od p. Fenza pomocnikami han- 
dlowymi, podejrzywanymi o kradzież towa- 
rów, oraz z innymi przywłaszczycielami to- 
warów swoich pracodaweów. Nastąpiły are- 
sztowania tak podejrzanych 0 kradzież, jak 
i odbiorców kradzionych przedmiotów i dal- 
sze — dotąd mie ukończone ostatecznie — 
dochodzenia. Pomocnicy handlowi Józef Ko- 
loszek i Sachecki, oraz M. Urbański, wy- 
dawca i redaktor Filatelisty Polskiego, zo- 
stali uwięzieni. W mieszkaniu Schulza zna- 
leziono towaru z kradzieży pochodzącego na 
sumę przeszło 1000 zł, u Urbańskiego na 
sumę do 600 zł. Zawezwany p. Fenz uznał, 
iż towary te pochodzą prawie wszystkie z 
„ego magazynu. Onegdaj za pośrednictwem 
żołnierzą policyjnego odstawiono do krymi 
nału Leona Schulca; żołnierz policyjny zo 
stawił Schułca w kurytarzu gmachu sądo- 
wego, a sam poszedł szukać dozorcy, ażeby 
mu więźnia oddać, Naturalnie, korzystając z 
pozostawionej sobie w ten sposób swobody, 
Schule wyszedł z gmachu sądowego i rato- 
wał się ucieczką. Podjęto za nim poszuki 
wania na wszystkie strony. 

Handel dziewczętami. W sprawie 
dziewcząt uwożonych i sprzedawanych za 
oceanem ogłasza Schlesische Ztg list dr. 
Carlosa Mayera Pellegriniego z Buenos Ay- 
res. Ze względu na szczegóły, nas dotyczące, 
powtarzamy go tu w całości. Szanowny pa- 
nie redaktorze | Przeczytałem w numerze nie- 
dzielnym dziennika pańskiego list, który 
Pester Lloyd otrzymał w sprawie handlu 
dziewczętami w Ameryce południowej. Wszy- 
stko, co w nim się mieści, zgodne jest z 
rzeczywistością; mogę jednak dorzucić kilka 
szczegółów, dotyczących milezącego współ- 
działania, okazywanego w tym względzie 
przez policyę argentyńską. Prasa argentyń- 
ska, między innemi Nation i Prenza, zaj- 
mowały się niejednokrotnie handlem ludźmi 
i donosiły, w jak bezczelny spesób dziewczę- 
ta bywają oszukiwane przez handlarzy. Ba 
dania statystyczne w kwestyi narodowości 
nieszczęśliwych ofiar dały rezultat następu- 
jący: Polek — czterdzieści procent, Rosya- 
nek — piętnaście procent, Włoszek — jede- 
naście pre., Austryaczek i Węgierek — dzie- 
sięć pre., Francuzek — pięć pre., Angielek 


z niezmienionym programem w sobotę 10|— cztery pre, Hiszpanek — cztery pre., 


i w niedzielę 11 bm. 


Argentynek — trzy pre, i t, d, Policya w 


[ 


nasz rachunek bajki. Policya w Buenos Ay- 
res, o czem każdy przekonał się, kto dłużej 
w tem mieście bawił, należy do najlepiej 
zorganizowanych instytucyj, jakie tam posia- 
ona zawsze występować 
ale na 


łącznie są Polacy (mowa tu zapewne o ży- 


ich na gorącym uczynku. Jedyne jakieś za- 
rządzenia międzynarodowe mogłyby zapobiedz 
tym praktykom, i można twierdzić z całą 
pewnością, iż zarówno rząd, jak i policya 
chętnie w tym względzie wszelkiej pomocy 
udzieli. Że moje zdanie co do postępowania 
policyi jest trafne, o tem można przekonać 
się z wyż wzmiankowanego listu, w którym 
czytamy : „Informacye, zaczerpnięte u władz 
policyjnych w Buenos-Ayres, potwierdzą na- 


sze wiadomości, ponieważ wymieniane z na-|q 


zwizka osoby zajmują miejsca w  galeryi 
przestępców“. Wynika stąd, iż policya zaj- 
mowała się nimi. Jeżeli jednak wszystkie 
prawodawstwa potępiają postępowanie, przy- 
noszące ujmę czer człowieka prywatnego, 
czyż nie potępić tych, którzy bądź przez nie- 
świadomość, bądź przez złośliwość szarpią 
dobrą sławę narodu. Jeśli np. ktoś, jak p. 
Matkowski, jedzie do Ameryki południowej, 
bawi tam kilka tygodni i po powrocie do 
Niemiec pisze książkę o narodzie i zwycza 
jach w południowej Ameryce, przepełnioną 
niedokładnościami i wymysłami, z tego prze- 
konać się można, jak ostrożnym należy być 
w sądzie o stosunkach południowo-ameryRań - 
skich. Ale nietylko policya i prasa występu- 
ja przeciwko demoralizującemu handlowi, 
lecz i dobroczynne kobiety usiłują ulżyć lo 
sowi nieszczęśliwych niewolnie. Istnieje tam 
„Schronienie dia kobiet zbłąkanych*, prowa- 
dzone przez siostry miłosierdzia i zarządzane 
przez damy z najwyższego towarzystwa. Sto- 
warzyszenie, złożone z nich, stara się odwo- 
dzić dziewczęta od ich ohydnego rzemiosła i 
wskazywać im drogę do odzyskania wolno- 
ści, Z tego, co tu przytoczyłem, można się 
przekonać, iż i w Argentynie ludzie starają 
się zapobiedz ohydnemu handlowi ludźmi. 
Łączę wyrazy“ etc. 


Olbrzymi skandal miał miejsce dnia 
1. bm na budapeszteńskim torze wyścigo- 
wym. Publiczność obsypała rozmaitemi obel- 
gami dżokeja Sharpego za jego niedbałą ja- 
zdę, wskutek czego koń, na którego liczono 
i który w totalizatorze najwięcej zebrał na 
siebie wkładek, przegrał. Sharpe rozdraźnio- 
ny zachowaniem się publiezności, wpadł w 
tłum i zaczął na około siec szpierutą. Wów- 
czas publiczność rzneiła się na niego i by- 
łaby go rozdarła w kawałki, gdyby nie po- 
lieya, która go zdołuła wyrwać z rąk roz- 
wścieczonego tłumu i uelironić od niechybnej 
śmierci, 

150 mi! na godzinę 
dziedzinie kolei żelaznych zanosi się na 
wielki przewrót. Niejaki: F. R Behr, inży- 
nier kolejowy, wynalazł świeżo nowy system 
kolei żelaznych, przy którego zastosowaniu 
każdy pociąg Lędzie mógł przebiegać po 150 
mił na godzinę, stosownie do warunków te 
renu Według pomienionego systemu wybu- 
dowano na próbę dwie lipie kolejowe od 
Ballybunian do Listawel w Irlandyi i z 
Feurs do Pannicióres we Francyi. Linie te 
maja po dziesięć mil długości, a pociągi 
przebiegają po nich z jednego końca na dru- 
gi w ciągu 4 do 5 minut. Powodzenie jest 
tak wielkie, iż komitet wystawowy w Bruk- 
selii postanowił na wystawie przyszłorocznej 
wybudować podobną linię. Budowa kolei 
nowego systemu kosztuje mniej od zwykłych. 
W Brukselii lokomotywy poruszane będą 
siłą elektryczną i sądzą, iż przez to osią- 
gnięta będzie szybkość jeszcze większa. Ko- 
leje systemu Behra, wybudowane obecnie w 
Irlandyi i Francyi, posiłkują się parą. Do 
pociągu zastosowano coś w rodzaju systemu 
welocypedowego. Wprowadzają go w ruch 
dwie biegnące obok siebie i połączone z so- 
bą lokomotywy. Cały pociąg składa się wła- 
ściwie z dwóch pociągów, których dachy sa 
z sobą połączone. Każda połowa wagonu, 
który urządzeniem wewnętrznem mało się 
różni od zwyczajnego, spoczywa na dwóch 
kołach, umieszczonych jedno za drugiem. 
Największa osiągnięta dotąd szybkość przy 
zwykłym systemie kolejowym na New-York 
Central Road wynosi jedna milę angielską 
na sekundę. 


Zdaje się, iż w 


Z Czytelni katolickiej. W miesiącu 
październiku rozpoczyna się nowy sezon po- 
gadanek, które sobie zjednały ogólną sym- 
patyę w gronie członków Ozytelni, że przy- 
pomniemy tak zajmujące odczyty ks. prałata 
Guatowskiego o kulcie szatana i inne, Wy- 
dział towarzystwa jak się dowiadujemy po- 
zyskał i na rok bieżący wieln wybitnych o- 
sób z świata naukowego. Pogadanki odby- 
wać się będą co wtorku wstęp jak zwykle, 
wolny dla członków i mężczyzn przez nich 
wprowadzonych. W pierwszy wtorek 6 bm, 
odczyta p. Franciszek Zwilżonski obrazek 
dramatyczny pt. „Szaleni*, Początek pun- 
ktualnie a 7 wieczorem. Tym razem mogą 
być wprowadzone i panie za poprzedniem 
zgłoszeniem się u sekretarza Czytelni (Ry- 
nek 20). 

Na politechnice otwarta będzie od 
5 do 11 bm. wystawa rysunków słucha- 
czów szkoły, a zwiedzać ją będzie można 
bez opłaty wstępu codziennie od 10—1 ra- 
no i od 2—5 popołudnin, 

Teatr papnzi. Wyjątkowo tym razem, 
nie żydek, ale na prawdę Polak, przywędro 
wał do kraju z teatrzykiem papuzim i dał 
wczoraj w sali hotelu Zorża pierwsze przed- 
stawienie, Publiczności zebrało się bardzo 
nie wiele — a szkoda, bo warto i zobaczyć 
piękną kolekcyę papug i ich tresurę a i do- 
pomódz swemu, aby nie biadał na los, iż 
go rzucił ku Galieyi, Jutro i w niedzielę 
odbędą się przedstawienia 0 g. 4. i 8. wie 
czorem, — starsi nie znudzą się na nich a 
dzieci wybornie się zabawią, że zaś cena 
wstępu bardzo niska (od 80 do 60 et.) więe 


sala hotelu Źorża powinra się vial szcze 
nie widzami zapełnić. 


Qsłałnie wiadomości. 
Wedle komumkatu z ministerstwa 
sprawiedliwości wszystkie pogłoski 
o odroczeniu wprowadzenia 
w życie nowej procedury cy- 


wilnej nie mają podstawy. W 
komunikacie tym czytamy : 


mierza wcale przedłożyć Radzie pań- 
stwa wniosku o odroczenie na czas 
późniejszy wprowadzenia w życie no- 
wej procedury cywilnej, wedle obecne- 
go bowiem stanu rzeczy, przekonanem 
jest, iż do 1. stycznia 1698 wszystkie 
personalne i rzeczowe przygotowania, 
jako też i niezbędne uboczne urządze- 
nia będą ukończone. Również ze wzglę- 
dów finansowych nie należy się oba- 
wiać żadnych trudności, któreby stanę- 
ły na przeszkodzie wprowadzeniu no- 
wej procedury i w tym względzie 
istnieje zupełne porozumienie mię- 
zy ministerstwem sprawiedliwości a 
skarbu. 


Rada państwa. 


(Telegr. Gas. Nar.) 


Wiedeń d. 2 października, 


Na wczorajsze posiedzenie Izby po- 
słów zebrali się członkowie wszystkich 
klubów bardzo licznie, jak gdyby w 
przeczuciu bliskiej utraty mandatów 
chbieli sobie jeszcze użyć poselstwa. 
I członkowie Koła polskiego stawili 
się niemał w komplecie. Mimo, że po- 
czątek posiedzenia wyznaczony był 
na godz. 11 upłynęło sporo czasu, za- 
nim się posłowie uspokoili, zanim 
przywitali. 

Po otwarciu posiedzenia prezydent 
Chlumecky poświęcił wspomnienie 
pośmiertne zmarłym członkom Rady 
państwa Lienbacherowi i księciu Ho- 
henlohe, poczem zabrał głos minister 
skarbu dr. Biliński, by w expose 
uzasadnić i objaśnić preliminarz ną 
r. 1897. 

Przemówienie ministra skarbu było 
też wypadkiem dnia i nadało cechę 
wczorajszemu posiedzeniu Izby. Nie 
łatwem i niczbyt wdzięcznem było to 
zadaniem uzasadnić budżet w Izbie, 
w której dwa największe stronnictwa 
w swoich enuucyacych oświadczyły się 
przeciw TLAN e p obrad bu- 
dżetowych i za uchwaleniem prowizo- 
ryum. 

Minister skarbu wywiązał się z za- 
dania tego znakomicie. Sposób przed- 
stawienia budżeta przez ministra Bi- 
lińskiego ma jedną wielką zaletę, mia- 
nowicie: Jest jasny, przejrzysty, nie 
ma ani łamigłówek, ani upiększeń, 
Minister skarbu wypowiada swoje zda 
nie o położeniu finansowem szczerze, 
nie goniąc za efektami, ani też nie 
bojąc się narazić atakom często bar- 
dzo uprzedzonej krytyki. Wczoraj 
przedJoż' ny budżet i expose ministra 
Bilińskiego łaczą w sobie wszystkie 
powyższe zalety, io też przez całą 
lzbę przyjęty został z prawdziwym i 
szczerem uznaniem, 

W myśl zapowiedzianych we wczo- 
rajszym komunikacie opozycyjnych 
występów, uczynił p. Pergelt z le- 
wicy niemieckiej naglący wniosek, do- 
tyczący położenia Niemców w Cze- 
chach, Wniosek ten wywołał dyskusyę 
na temat sporów narodowościowych 
w Czechach, Po przemówieniu Pergel- 
ta, który starał się odmalować stra- 
szny ucisk, pod jakim żyją Niemcy 
w Czechach, wstał Herold i w na- 
miętnej mowie mówił o krzywdach 
wyrządzanych Czechom. Dopiero pod- 
czas tej mowy można było sobie vi 
robić wyobrażenie, dla jakich celów 
idea narodowościowa w Czechach by- 
wa wyzyskiwana, 

W dyskusyi zabrał dalej głos poseł 
Russ. Przemawial bardz. tro, od- 
grażając się rządowi opozycyą lewicy, 
Grożba ta sama w sobie zawiera wiele 
nieprawdopodobieństwa. Wczoraj wy- 
dawała się tem śmieszniejszą, ponie- 
waż sądząc po obecnej sytuacyi, lewi. 
ca ze swoją opozycyą gotowa na czas 
nie zdążyć. 

Prezydent ministrów niełatwe miał 
stanowisko pomiędzy temi walczącemi 
stronniotwami, i trzeba przyznać, ze 
deklaracya jego była juste milleu. Nie 
schlebiał zbytnio Czechom i nie szczę- 
dził prawdy Niemcom. Ton przemó- 
wienia hr. Badeniego był poważny i 
stanowczy. Posiedzenie skończyło się 
© godzinie 5 popołudniu, pozosta- 
wiwszy po tej politycznej dyskusyi 
tylko znużenie. 

Przebieg posiedzenia był nastę- 
pujący: 

Po expose min. Bilińskiego przy- 
stąpiono do dyskusyi nad wnioskiem 
nagłym Pergelta w sprawie wrzeko- 
mego ucisku Niemców w Czechach i 
nagłym wnioskiem Herolda w sprawie 
obrony czeskiej mniejszości. 

P. Pergelt omawiał położenie 
Niemców w Czechach i wyraził się, 
że Czechy są jakoby Sycylią Austryi, 
gdzie Niemcy uchodzą za obcych 
(śmiech na ławach czeskich). Co Niem- 
cy w Czechach posiadają udzielonem 
im jest jak gdyby z łaski. W ten spo- 
sób przemawiał mowca długo, a mło- 
doczesi często mu burzliwie przery- 
wali. 

Następnie zabrał głos p. Herold 
dla motywowania swego wniosku na- 
głego i zbijał wywody Pergelta, które 
nazywał przesadzonemi i nieuzasadnio- 
nemi, a dalej w jaskrawych barwach 
kreślił ucisk mniejszości czeskiej. Mło- 
doczesi przyjęli mowę Herolda go- 
rącym aplanzem. Kilka osób z galeryi, 
które entuzyszm swój dła mowy He- 
rolda wyrazili okrzykami: vyborne, He 


Ministerstwo sprawiedliwości nie za-- 


z ZZ z: 
rold nech żyje, zostały w krótkiej dro- 
dze wyprowadzone za drzwi. 

Prezydent ministrów hr. Badeni 
oświadczył, iż rząd stanowisko swoje 
w tej sprawie już zaznaczył. Hr. Ba- 
deni poruszył zajścia w miastach, liczą- 
cych mniejszość czeską z powodu uro- 
czystości sokolichi rzekł, że owe lokal- 
ne zajścia bywają dla celów agitacyjnych 
wyzyskiwane i przenoszone nawet na 
pole ekonomiczno - gospodarskie. Po 
krótkiem objaśnieniu stosunków w 
Czechach, oświadczył hr. Badeni, iż 
rząd stoi na stanowisku zupełnego 
równouprawnienia obu narodowości i 
uznaje prawo narodowościowego wol- 
nego poruszania się. Skoro jednak 
wskutek agitacyj wykonywanie praw 
narodowościowych, staje się połączo- 
nem z zaburzeniami publicznego 8po- 
koju i porządku, skoro nadchodzi nie- 
bezpieczeństwo krwawych starć, — 
rząd musi przeciw nim wystąpić. Jest 
to jednak rzeczą nie tylko rządu, ale 
i posłów, którzy powinni działać u- 
spokajająco. W końcu oświadczył hr. 
Badeni, iż kie nagłości wniosków 
Pergelta i Herolda jest rządowi obo- 
jętna. 


Po hr. Badenim przemawiali je 
szcze pp. Kaftan i Russ, poczem 
dyskusyę przerwano i posiedzenie za- 
mknięto. 

Następne posiedzenie w sobotę. 

Wiedeń d. 2. października. 

Komisya wojskowa Izby przy- 
jęła bez zmiany projekt ustawy, wy- 
znaczający kontyngent rekrutów na r. 
1897. W toku debaty oświadczyli mło- 
doczesi, że ponieważ przyzwolenie 
kontyngentu rekrutów jest wedle ich 
zdania wotum zaufania dla rządu, a 
polityczne stosunki są tego rodzaju, 
iż oni nie mogą nabrać zaufania do 
rządu, przeto głosować będą przeciw 
tej ustawie. i 

Minister obrony krajowej rzekł, Że 
przyzwolenie na pobór rekruta jest 
koniecznością państwową, podyktowa- 
ną niebezpieczeństwem państwa i jego 
obroną, dlatego nie zgadza się mówca 
z poglądem, jakoby zezwolenie kon- 
tyngentu rekrutów było wotum zau 
fania dla każdoczesnego rządu. 

P. Chrzanowski podziela to 
zapatrywanie ministra i przypomina, 
że posłowie polscy przyzwalali kon- 
tygent rekrutów wtedy gdy byli w o- 


pozycyi. 


Exposć finansowe. 


(Telegr. „Gaz. Nar.“) 


Wiedeń d. 2 pażdziernika. 

Na pierwszem posiedzeniu Rady 
państwa przemówił dr. Biliński, przed- 
kładając preliminarz budżetu austrya- 
ekiego, w ten sposób: 

Wysoka Izbo! Z najwyższego upo- 
ważnienia mam zaszczyt przedłożyć 
W. Izbie preliminarz budżetu pań- 
stwowego na rok 1897. Preliminarz 
ten oblicze potrzeby państwa na zł. 
692,161.183, a zatem w porównaniu 
z rokiem ubiegłym więcej o kwotę 
26,889.405 zł. (Słuchajcie! słuchajeie!) 
pokrycie zaś na 692,708.950 zł., co wo- 
bec przeszłego roku daje nadwyżkę 
26,697.769 zł. Reszta wynosi 542.771 
zł. czyli mniej niż w roku minionym 
o 191.636 zł. , 

Rząd był w możności przeprowa- 
dzić ważne zmiany w ukształtowaniu 
merytorycznem i formalnem prelimi- 
narza na rok przyszły. Zmiany te na- 
stąpiły skutkiem zwrócenia uwagi na 
wyniki zamknięć rachunkowych zwła- 
szcza z ostatnich lat pięciu. Corocznie 
tam można było skonstatować znaczne 
przekroczenie pozycyj wydatków. Ze 
stawiłem odnośne daty z lat od 1891 
do 1895 i wszystkie cyfry, jakie w tej 
kwestyi przytoczę, odnoszą się do te- 
go okresu pięcioletniego. W pozycyi 
np. wydatków na radę państwa coro- 
ozne widać przekroczenie, dochodzące 
przeciętnie do 279.000 zł. w wydat- 
kach wspólnych corocznie również 
przekroczenia, z wyjątkiem roku 1895, 
dochodzące przeciętnie do kwoty 
4,062.000 zł. (Słuchajcie!) w wydatkach 
na ministerstwo spraw wewnętrznych 
takie same przekroczenia w kwocie 
1,540.000 zł, w ministerstwie wyznań 
i oświaty 505.000 zł., w ministerstwie 
c. k. skarbu 10,334.000 zł, na pocz- 
tach 3,277.000 zł, na kolejach pań- 
stwowych do r. 1898 zł,'2,908.000 itd. 


We wszystkich razem pozycyach 
przekroczenie przeciętne wynosiło ro- 
cznie 22,289.000 zł. Po zbadaniu przy- 
czyn tego objawu okaże się, że z je- 
dnej strony niewłaściwie układano 
preliminarze, z drugiej zaś strony 
niezawsze z tą oszczędnością gospo- 
darowano, jakiejby zdawał się wyma- 
gać interes państwowego skarb". 

Przedewszystkiem trzeba stwierdzić 
fakt, że w preliminarz wstawiano mo- 
żliwie najniższe kwoty, nie zaś takie, 
których istotnie mogło być potrzeba. 
Ponieważ więc wyznaczone pieniądze 
absolutnie nie wystarczały, przekra- 
czać musiano dozwoloną wysokość 
kredytu, a że i tak w niektórych po- 
zycyach nie była oznaczona ściśle gra- 
nica maksymalna, 'przeto przekrocze- 
nia preliminarzów doszły do rozmia- 
rów może niezupełnie dozwolonych. 

W ten sposób odebrano minister- 
stwu skarbu możność wpływania na 
ekonomiczną gospodarkę kasową, a 
następnie sprawiono, iż ministerstwa 
rozporządzały znaczniejszymi kwota- 
mi, niż im je budżet przyznawał. Sto- 
sunkowo dość łatwo znaleziono po- 
krycie na te przekroczenia, a to dla- 
tego, bo dochody państwa austryackie- 
go stale się wowem pięcioleciu wzma- 
gały i to tak bardzo, że nietylko star- 
czyły na pokrycie kredytów prelimi- 
wet ad i przekroczeń nieprelimino - 
wanych, ale też dawały akt Sa- 
mo ministerstwo finansów dało rze- 
czywiście w ciągu owych pięciu lat 
w porównaniu z preliminarzem więcej 
o 36 milionów, przeciętna zaś z wzro- 
stu wydatków we sę e mini- 
sterstwach wynosi okrągło również na 
owych 5 lat 40 milionów. Czyniono 
więc w ten sposób, że wydatki wsta- 
wiano w możliwie najniższych kwo- 
tach, a równocześnie preliminowano 
tak niskie dochody, że faktycznie do 
kasy państwowej wpływało corocznie 
o 40 mil. zł. więcej. 

Jestem tego przekonania, że tylka 
wówczas można należycie gospodarkę 
kasową prowadzić i tylko wtedy za- 
dość uczynić wymaganiom, stawianym 
przez ciało prawodawcze do gospoda- 
rza finansami państwowymi, gdy w 
budżet wstawia się to, co faktycznie 
jest potrzebne, gdy się dochody pre- 
liminuje wyżej, w ramach możliwości 
i z zatrzymaniem pewnej rezerwy i 
gdy się po tem wszystkiem surowo 
tego tylko przestrzega, aby przekro- 
czenia budżetu zjawiały się tylko tam, 
gdzie tego nieprzezwyciężony zbieg 
okoliczności wymaga. 

Na tych zasadach ułożony jest bu- 
dżet wydatków na r. 1897. j 

W etat ministerstwa wstawiono mi- 
lion na przeprowadzenie reformy pro- 
cedury cywilnej. Kładę na to nacisk 
na dowód, że pogłoski, jakobym się 
sprzeciwiał wprowadzeniu tej reformy 
w życie w pierwotnie naznaczonym 
terminie, są nieprawdziwe, bo jak się 
to samo przez się rozumie, ustawa ta 
musi wejść w życie w dniu 1. sty- 
cznia 18098 w całej osnowie. Wszystko 
też do niej musi być na parę miesięcy 
naprzód przygotowane. (Uklaski). 

Wskutek tej metody układania bu- 
dżetu procent, w jakim co raku wzrą- 
stają wydatki jest tym razem w nie- 
których pozycyach znacznie wyższy, 
a wszędzie wyższy nad przeciętny. 
Ogół wydatków wzrósł w r. 1897 w 
porównaniu z r. 1896 o 4%, a wr. 
1896 w porównaniu z r, 1895 o 32%. 
Różnica 0:8%/, czyni kwotę 6:6 mi- 
liona. 

Dochody przeciętnie bywają fakty- 
cznie wyższe od preliminowanych o 
40 mil, a że na r. 1897 wstawiono 
wyższe o 26 mil., więc zawsze jeszcze 
pozostanie 14 mil. jako rezerwa. Przy- 
jęto w oznaczeniu wysokości docho- 
dów przeciętną z trzech ostatnich lat. 

Oprócz budżetu mam jeszcze dwie 
ustawy do przedstawienia W. Izbie, a 
to ustawy, dotyczące pożyczki inwe- 
stycyjnej. 

Budżet dozna radykalnej zmiany 
nietylko przez nowy sposób prelimi- 
nowania, ale i przez to, że inwesty- 
cye będą z niego wyeliminowane. Bę- 
dzie je pokrywała specyalna pożyczka 
inwestycyjna. Nie jest to ani nowa 
myśl, ani nie będzie nowa praktyka, 
bo i przedtem tak się działo. Chodzi 
tylko o to, aby ujednostajnić sposób 
pokrycia tych wydatków inwestycyj- 
nych, które dotąd miały najrozmaitsze 
pokrycia. Tak w ostatnich trzech la- 
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tach wydano w inwestycyjnych papie- 
rach 7,247.000 na i P z» 
leje. Była to w rzeczywistości poży- 
czka; państwo zaciągając ją, o koszt 
jej zaciągnięcia, drożej za kolej za- 
płaciło. 

Następnie w ostatnich pięciu latach 
suma t. zw. długów resortowych wzro- 
sła do 17,247.000, a wreszcie z reszt 
kasowych zaliczono na owe długi re- 
sortowe kwotę 3,570.000 zł. Do tego 
rzędu zaliczyć też należy zyski kon- 
wersyjne obracane na potrzeby kole- 
jowe. W ten sposób w ostatnich latach 
zebrano nowych 5,106.000 zł. Wszyst- 
ko to razem czyni za ostatnich pięć 
lat kwotę 33,170.000. Oprócz tego wy- 
dano kapitał prywatny tj. przedsię- 
biorcy wykonali budowle na rachunek 
państwa, za co znowu państwo musi 
opłacać wysoki procent. 

Jeszcze nie koniec. Długów nie u- 
marzano z dochodów bieżących jeno 
z roku na rok na umorzenie dawnych 
długów wydawano rentę umarzającą 
częściami. Renty tej nie obracano 
właściwie na inwestycye, ale policzyć 
ją tu trzeba, gdy się rachuje co pań- 
stwo wkładało w swoje gospodarstwo 

o za budżetem bieżących dochodów. 
misya renty umarzającej doszła w o- 
statnich latash do sumy 89,870.000 zł. 

Na rok wypada z tych wszystkich 
kwot przekięnie po 14,588.000 zł., a mi- 
moto każda inwestycya przychodziła do 
skutku tylko z trudnością, państwo 
musiało urzędy swoje lokować na ko- 
mornem, co jest niezgodne z jego po- 
wagą, a nakoniec nie można było 
przedsiębrać takich inwestycyj, które 
choć większe, były jednak konieczne. 

Wychodzę z tego przekonania, że 
wzmocnienie gospodarstwa społeczne- 
go w państwie jest równocześnie 
wzmocnieniem skarbu państwowego i 
finansów państwa. A rzeczą jasną jest, 
iż z bieżących dochodów nie można 
czynić inwestycyj, trzeba tylko być 
ostrożnym i ekspanzywną politykę in- 
westycyjną rozłożyć na cały lat sze- 
reg. 

Potrzebny jest na to program i ja- 
kiś układ postępowania. Otóż rząd 
zamierza stworzyć osobny tytuł w bu- 
dżecie przeznaczony tylko na inwe- 
stycye. Corocznie za przyzwoleniem 
ciała ustawodawczego wydawąć się 
będzie pewna suma pieniędzy na in- 
westycye, a później z tego utworay 
się fundusz inwestycyjny. Ca do kwe- 
styi umarzania obligacyj inwestycyj- 
nych, to choć przedtem trochę odmien- 
nego byłem zdania, teraz skłaniam się 
ku formie renty a to ze względu, iż 
renty daleko łatwiej idą w obieg niż 
papiery z ograniczonym czasem uma- 
rzenia. Renta ta opiewałaby na walu- 
tę koronową i niosłąby najwyżej 3:59. 
Ogólny stan gospodarstwa społeczne- 
go w Europie i stan finansów austryąo: 
kich zdaje się upoważniać do nieprze- 
kraczania granicy 3:5. 

Corocznie ustawa wskaże sposób i 
wysokość użycia tej renty i tak się 
też stanie teraz na rok bieżący. Te- 
raz trzeba będzie znaczniejszą sumę 
wydać, ba trzeba spłacić długi re- 
sortowe. 

Nie można wszystkiego skonwerto- 
wać na tę rentę. I tak nie można tego 
uczynić z sumą 1,130.000 zł. które 
stoją al pari a niosą tylko 3'59/,. Renta 
przyszła nie osiągnie pzawdopodobnie 
tego kursu, toteż stracilibyśmy na kon- 
wersyi. 985.000 uie można wypowie- 
dzieć. Skonwertować można tylko 
23,222.000 i upoważnienie dla ministra 
do tej czynności zawiera pierwsza u- 
stawa. Następnie trzeba porachować 
inwestycye na rok 1897 w sumie 
25,891.000, a jestem przekonany, że 
to, czego państwo w polityce inwe- 
stycyjnej od skarbu może corocznie 
wymagać nie przekroczy 30 milinów. 
Mniejsze inwestycyjne wydatki po- 
zostawiono w budżecie, a wynoszą one 
5,759.000 zł. W tvch pozycyach 1 in- 
westycyach pomieszczono 1,650.000 zł. 
na rzecz ministerstwa sprawiedliwości. 
Doliczywszy 7 mil. funduszów na upań- 
stwowienie kolei spostrzeżemy, że w 
przyszłym roku inwestycye wyniosą 
39,562.000 zł. 

Co do wypłat gotówką, to pomyśleć 
o nich będą mogły rządy dopiero wów 
czas, gdy kwity żupne będą wykupio- 
ne. Co do ugody z Węgrami, to rząd 
austryacki jest przekonania, że kwota 
węgierska na wspólne wydatki musi 
być podniesiona (Oklaski.) a co do ão- 


tychczasowych rezultatów ugodowych 
może być dumnym ze swego dzieła. 

„Nakoniec proszę W. Izby, aby jak 
najrychlej zajęła się budżetem tak, aby 
był czas na zajęcie się wielkiemi poli- 
tycznemi kwestyami.: 

Wiedeń d. 2 października. | 

Presse i Fremdenblatt bronią przed-' 
łożonego wczoraj budżetu przeciw kry-' 
tykom opozycyi. Dr. Biliński złożył do- 
wód, że jest realnym politykiem fi- 
nansowym. 

Z trzech powodów jest obecne bu- 
dżetowanie nadzwyczaj ważne: raz 
dlatego, że rozpoczyna ono systema- 
tyczne pokrycie jednorazowych wy- 
datków specyalnemi pożyczkami in- 
westycyjnemi, powtóre, że przeprowa- 
dza sanacyę budżetu przez poprawkę 
za nisko preliminowanych wydatków, 
po trzecie wreszcie, że rząd zdecydo: | 
wał się umarza długi państwowe z 
bieżących dochodów. 

Przez to, że pozycye dochodów, 
preliminowano wyżej, zapobiegł dr.! 
Biliński dalszemu nadmiernemu wzro- ' 
stowi nadwyżek kasowych nie podle-' 
gających kontroli parlamentu, czem 
zasłużył sobie na wdzięczność wszyst- | 
kich przyjaciół parlamentaryzmu. Gdy- | 
by był chciał ułożyć budżet w sposób 
dotychczas praktykowany mógł olśnić 
Izbę nadwyżką budżetową przeszło 8 
milionów. i 

W dalszym ciągu wykazuje Presse, | 
że wobec oświadczeń rządowych, pod- | 
wyższenie kwoty płaconej przez Wę-: 
gry zdaje sie być zapewnione, a ten 
sukces gabinetu hr. Badeniego powitać, 
należy z radością. ! 

„Wiener Tagblatt zaznacza, że zasa- 
dniczy duch konstytucyi wymaga, aby 
parlament zabezpieczył normalny tok 
gospodarki państwowej, unikał prowi- 
zoryów budżetowych i spełnił fakty- 
cznie jedno z najważniejszych swych 
praw, prawo budżetowe. Gdyby par-| 
lament postąpił inaczej, sprzeciwiało- 
by się to duchowi konstytucyi. Mó-|! 
wiąc O ustępie wywodu ministra skar- 
bu. tyczącym się kwestyi ugody, 
dziennik nazywa oświadczenie mini- | 
stra nadzwyczaj zręcznem i odpowie-| 
dniem uzupełnieniem oświadczeń wę- 
gierskiego ministra skarbu p. Lukacsa, 

, Vaterland podnosi, że budżet, dzię- 
ki zainaugurowanym wczoraj refor- 
mom, staje się bardziej przejrzystym. | 
Oświadczenia hr. Badeniego uczyniły: 
widocznie dodatnie wrażenie na wszyst- 
kich, którzy sporowi w Czechach przy- 
patrują się nie z obojętnością ale bez 
uprzedzeń. 

Estrablait chwali ścisłaść budżeto- 
wania ministra skarbu, który nie po- 
sługuje się sztucanemi barwami — 
pochwala zamierzoną pożyczkę inwe- 
stycyjną, 


Koło polskie 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń 2 października. 

Dziś odbędzie się posiedzenie Ko- 
ła polskiego o godz. 11 przed połu- 
dniem. Przed posiedzeniem Koła od- 
będzie się narada komisyi parlamen- 
tarnej Koła. Pod dyskusyę przyjdzie 
zapewne sprawa interpelacyjna posłów 
Sokołowskiego i Weigla w kwestyi za- 
chowania się władz galicyjskich wobec 
zgromadzeń wyborczych i sejmików 
relacyjnych. 


Wiedeń 2 października. 

JE. Filip Zaleski przysłał dziś 
do Koła polskiego telegram z Zako- 
panego, gdzie bawi, z oświadczeniem, 
Że dla choroby uszu składa przewo- 
dnietwo w Kole. 

Koło polskie postanowiło wystoso- 
wać do niego adres. 

Wybór nowego prezesa odbędzie 
się na niedzielnem posiedzenin Koła. 

Jnko kandydatów wymieniają: 
JE. p. Jaworskiego, Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego i JE. dr. Madejskiego. 


LAB. ; j 4 =” 
RELEGRAM x. 
Wiedeń d. 2 października, 
Prof. teologii w seminaryum dye- 
cezyalnem przemyskiem ks. Antoni 
Trznadel zamianowany został nadzwy- 
czajnym profesorem teologii moralnej 
w uniwersytecie krakowskim. 
Wiedeń d. 2 października, 
Jak tutejsze pisma donoszą, ma być 


szczególnych dyrekcyach kolei pań- 
stwowych. 

W Simering odbyło się zgromadze- 
nie strejkujących robotników  kolejo- 
wych. Odczytano list dyrekcyi kolei, 
w którym ta oświadcza, iż nie może 
zezwolić na żadne dalsze ustępstwa. 


Robotnicy postanowili wysłać nowe: 
memorandum do dyrekcyi kolei i za-` 
przysięgli tak długo strejkować, póki. 


ich żądania uwzględnione nie będą. 
Wiedeń d. 2 października. 
Wiceprezydent Izby panów ks. 
Schoenberg umarł. 
Wiedeń d. 2 pażdziernika. 
Na wczorajszem posiedzeniu wie- 
deńskiej Rady miejskiej uchwalono 
wszystkimi głosami przeciw głosom 
liberałów protest przeciw ustawie o 
swojszczyźnie. 
Wiedeń d. 2 pażdziernika. 
Ambasador angielski odbył wczo- 
raj długą konferencyę z hr. Gołu- 
chowskim. 
Wiedeń d. 2 pażdziernika. 
Skutkiem mylnego wywieszenia sy- 
gnału dystansowego, wjechał ubiegłej 
nocy na stacyi północnej Brodek na 
Morawie pociąg osobowy na pociąg to- 
warowy. Bremzer jest ciężko ranny, a 
dziesięciu podróżnych lekko. 
Praga d. 2 października. 
W rejonie kopalnianym duxeńsko- 
bilińskim pracuje 2600 górników, a 
bastuje 1400. W kilku miejscowościach 
agitatorzy usiłowali rozpowszechnić 
między robotnikami pismo ulotne, za- 


wierające wszelkie znamiona zdrady, 
|stanu. Do Seestadl wysłano pół bas 


taliona wojska celem 


gwaltom. 


zapobieżenia 


Briix d. 2. października. 
Strejk robotników górniczych wzma 
ga się, 
Briix 2 pażdziernika. 
Zgromadzenie 300 strejkujących ro- 
botników rozpędziła wczoraj kawale- 
rya. Zawezwano dalszą jeszcze pomoc 
wojskową. 
Budapeszt d. 2 października. 
Urzędownie ogłoszono, że sejm zo- 
stanie 5 bm. zamknięty mową trono- 
wą. Nowe wybory rozpoczną się 3 li- 
stopada. 
Wczorajsze posiedzenie Izby ma- 


3 


Obawiają się. że jeśli patrysrchat nie 
od samych tylko Greków pobierać bę- 
dzie subwencye, zatrze się grecki cha- 
jrakter patryarchatu, i dlatego wzy- 
| wają rząd grecki, aby czynił co tylko 
| można i dopomógł patryarchatowi. 
Bruksela d. 2 paśdziernika. 
| W Lalken (zwykłej rezydencyi 
i króla) wyprawiła jedna kompania o- 
‘ bywatelskiej gwardyi demonstracye 


"około 200 urzędników z ministerstwa republikańskie. Wytoczono śledztwo. 
kolejowego rozmieszczonych po po-; 


A Londyn 2 października. 

|} Z Simli (letniej rezydencyi wice- 
| króla Indyj) donoszą: Z powodu cią- 
igłej posuchy ogromnie podskoczyły 
jceny zboża, co wywołało rozruchy 
w Agrze, Bawnpore i Nagpovre, w 
Delki zaś musiało wojsko wystąpić. 
Dzienniki wołają o pomoc rządową. 


uział ekonomiczny. 


— Losowania. Przy ciągnieniu lo- 

sów z r. 1854 główna wygrana 30.000 
zł. padła na ser. 1680 nr. 21, druga 
5000 zł. na ser. 3273 nr. 80. 
' Przy ciągnieniu losów Rudolfa 
główna wygrana 10.000 zł. padła na 
ser. 1444 nr. 43%, druga wygrana 2000 
zl. na ser. 1035 nr, 80, trzecia wygra- 
na 1300 zł. na ser. 810 nr 1. 

Przy ciągnieniu losów Cisy głó- 
wna wygrana 100.000 zł. padła na ser. 
1058 nr. 26. 
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Wiedeń d. 2. października, Przy zam- 

kuieciu wezorajszej giełdy notowano kredyty 
37075, Kredyty węgierskie 403:50 Union- 
bank 296 50, Lidnderbank 25175, staatsbany 
86837, Lombardy —'—, kolej północno- 
wackednia 27525. tytoniowe 160:—, Rima 
243 50 Alpiny 65'90, renta majowa 101 35, 
losy tuzac. 49 70, Marki 58:80. 
: Frankfurt dnia 2 października. Przy 
"zamknięciu wozorajszei giełdy notowano Kre- 
dyty 81887 (—'—).  statsbany 31162 
(——) lombardy 89 — (—'—), alpiny 
E: i 


Z rynków towarowych. 


Targ zbożowy. Wiedeń 1. paździer- 
nika. Ceny podnoszą się w dalszym ciagu. 
'Pszeniea na jesień 7:41 do 7'49, pszenica 
lna wiosne 7'70 do 776, żyto na jesień 
'6'68 do 670, żyto na wiosnę 678 do 
16:18, owies na jesień 5:97 do 6+—, owies 
'na wiosnę 6'16 do 6'17, rzepak na jesień 
!11:65 do 11:75, rzepak na styczeń-luty 
"1190 do 12—. 
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| Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2 października. 


| Hotel Žorža. J. hr. Łubieńska z Kra- 
,kowca, M. br. Wattmanowa z Ruda. K. Wi- 
,szniewski z Dobrzan, K. br. Czosnowski 
Wołynia, F. hr. Czosnowski z Ożomli, 
„Fedorowicz z Stryja, H. Pniewski z Wi 
irowa, St. Jasiński z Bucowa, Wł. U 
„cki z Czełatye, M. Neymann z Kijowa. 


gnatów było bardzo burzliwe. Przeciw, 
rządowi w gwałtowny sposób wystę-, 
powali: Horansky i Ugron. Ten osta- i 
tni mówił o nadużyciach wyborczych i 


andera. 


nry 
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i groził, że jeżeli rząd temu nie za- 
pobieże, krew się poleje. 
Petersburg d. 2 października. 
Ambasador Nelidow został na 20 
bm. powołany do Petersburga. 
Kandydatura hr. Kapnista na na- 
stępcę Łobanowa traci szanse. 
Paryż d. 2. pażdziernika. 
Przybył tu ŚSzyszkin i otrzymał 
wielką wstęgę legii honorowej 
Rzym d 2. października. 
Urzędownie ogłoszono, że zaślubi- 
ny następcy tronu włoskiego z księ- 
żniczką Heleną czarnogórską odbędą 
się 24, bm. 
Ateny 2 pażdziernika. 
Wiadomość, że Serbia uchwaliła 
dawać patryarchatowi carogrodzkienu 
25.000 franków subwencyi, wywołała 
bardzo niemiłe wrażenie 


Tóiazova nie Odpowiada.) 


Kancelarya c. k notaryusza 


Aleksandra Jasińskiego 
i kancelarya lwowskiej Izby notaryalnej 


przeniesione zostały do kamienicy 
Wnych Baurowiczów 
ulica Akademicka 1. 8. 


Adwokat krajowy 
wie plac kapitulny 3 


otworzył kancelaryę 
[r J. PELD 
A LL (Rynek 23) 


adwokacką we Liwo- 
Dr. Józef Wiczkowski 


powrócił. 


w Grecyi. 


Może w chwili, gdy oni cieszyli się 
listem, Andrej wspinał się właśnie 
nad urwistemi brzegami Jantry, albo 
może... Więc Praskofia klękała wraz 
z dziećmi przed ikoną Matki Boskiej. 
Święta Matką! Czy pocięta szwedz- 
(kimi szramami, czy w sztywnym, bi- 
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przez 


BERDYSZA. 


(Ciąg dalszy.) 
Zaczęły nadchodzió listy, 
zapewne dyplomacyi 


przeprowadzić w sposób najh 
tarniejszy i że w tych górach 


zantyjskim stroju, twarz jej miała tę 
samą dobroć dla wszystkich żon i ma- 
tek, które w owej chwili klękały przed 
nią, po całem ogromnem  wielojęzy- 
cznem państwie... 

Nadszedł wreszcie dzień, w którym 
kapitanowej listu nie przyniesiono, a 


w któ-|po nim taki dzień drugi, trzeci, dzie- 

ch kapitan Andrej pisał, że wszystko |siąty. Praskofia nie 
chwała Bogu dotychczas dobrze, że|nikomu, staia się ty 
uda się wojnę szą i jeszcze częściej wracała do iko- 
umani- |ny. Przed nią nabierała trochę otuchy, 
bardzo | modląc się za swego Andreja, który 


M go tego 
ko jeszcze bled- 


jest wdzięcznym za ciepły szalik, któ- | tymczasem blady, krwią zbroczony, le- 


ry mu ona podstępem wsunęła do pa- 
kunku. Sio mojć ta więcej wzruszy- 
ła poczeiwą kobietę, aniżeli cała hu- 
manitarność europejskiej dyplomacyi. 
I tak dalej po każdym liście, który 
donosił, że „wszystko dobrze* 
domek kapitana rozjaśniały chwile ra- 
dości, smutnej radości, po których 
niepokój wracał tem głębszy. Przy- 
chodziła myśl czarna, że zanim ten 


jst przejdzie tak ogromną przestrzeń, | się jezdni 


yle rzeczy może się tam zdarzyć. 


t 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską ma ° 


— mały | dolinie górskiej, 


żał tam daleko, 


wśród kamienistych 
Bałkanów... 


LJ 


Było duszno i zapadał wieczór. W 
której kamienie po- 
kryły się teraz błękitnymi cieniami, 
czerniało kilka plam o geometrycznych 
kształtach. Było to wojsko. Dokoła po 
trawie rzadkiej i wytłuczonej kręcili 
i piesi. 


Przed chwilą właśnie umilkł huk 


dział i trzask kartaczownie, który sły- 
chać było dzień cały — i który tak 
gromko rozbrzmiewał wśród doliny, 
Żżə na spadzistych skałach usuwały się 
od niego całe ławice kamyków i z sze- 
lestem sypały na dół Minął dzień 
ciężki i znojny, strawiony na zdoby- 
waniu wsi i miasteczka, które bielało 
w oddali. Cel osiągnięto tylko w po- 
łowie. Tam wyżej, gdzie dolina zwę- 
żała się i skręcała w bok, zasiedli 
Turcy, którzy w niepodobny sposób 
uzbroili okopy i urągali napastnikom. 
Wojsko było wyczerpane i oglądało się 
to na płótra i nosze ambulatoryów, 
bielejące jasno wśród ciemnych kamie- 
ni, to na wodzów — nasłuchując sy- 
gnału do złożenia broni w kozły. Wo- 
dzowie odbywali naradę. 

Zmrok tymczasem zapadał coraz 
gęściej i nastawała noc, wśród której 
widać było tylko łamaną i kańczastą 
linię szczytów na tle ciemnego nieba. 
W tym mroku zdawały się one jeszcze 
wyższe i bardziej niedostępne niż za 
dnia. Żołnierze patrząc wpółsennie na 
ich czarne kontury dziwili się sobie i 
swemu wodzowi, który zdołał wojsko 
wśród nich przeprowadzić i zmęczony: 
mi ludźmi rozbić nadbiegającego u do- 
ła nieprzyjaciela. Ciemność zasłaniała 
teraz wroga i zdawała się go oddalać; 


miony dźwięk trąbki tureckiej, który 
wiatr odnosił. W ambulatoryach migo- 
tały i gasły światełka, z któremi wśród 
namiotów przesuwały się ludzkie cie- 
nie; widok ten nasuwał żołnierzom 
myśli o cierpieniu i o śmierci. 

Szczyty gór zaczęły się zwolna roz- 
widniać, a potem błyszczeć na zała 
mach i krawędziach zroszonych ńocną 
wilgocią. Podniósł się księżyc o wy- 
szczerbionej tarczy i światło jego, 
schodząc powoli ze skały na skałę, 
rozlało się wreszcie po całej dolinie i 
zrobiło się jasno, jak w dzień. Zdawa- 
ło się, że noc niczego przed okiem nie 
ukrywa, widać było wyraźnie wszystkie 
głazy wychylające czarne łby ze żwi- 
ru, a za niemi ostre ich cienie. Na boku 
ukazywały się urwiste brzegi wąwozu, 
który zapadał się pod ziemię, tak głę- 
boki i stromy, że światło księżyca 
zdawało się wahać, czy ma zajrzeć do 
głębi i zatrzymywało się na błękit- 
nych tumanach, snujących się lekko w 
otworze. 

Tymczasem wodzowie zebrani pod 
namiotem kończyli naradę. Podniosła 
się zasłona i u wejścia ukazało się 
kilku oficerów, a na ich czele czło- 
wiek mały i krępy, o długich fawory- 
tach i długich butach, które tak raziły 
w jego postawie, jak gdyby je sobie 


n—=—nnz W, O A AO EEN 


szego człowieka. Mówił głosem rozka- | nosze, na których leżały bezwładne 
zującym i cierpkim. W ruchach jego |masy; ludzie w poszarpanych mundu- 
znać było wielką energię i stanow- |rach przechodzili przed nimi, słania- 
czość. W krótkiej przemowie, którą jąc się na nogach i zwracali na nich 
zwrócił do otaczających, słychać było |twarze wybladłe o obwisłych szczę- 
powtarzany wyraz „natychmiast“. Te- |kach. W szeregach więc panowało mil- 
mu co patrzył na małego wodza, na-|czenie, wśród którego odezwał się na- 


nn O O O OE WE Z A EE Z W ZY NA, 


suwała się myśl, że wyrazu tego mu- 
siai on używać często. 

Zołnierze stali senni, oparci na ka- 
rabinach, czekając sygnału rozejścia 
się 1 spoczynku. Jakoż po chwili ode- 
zwała się trąbka cicho, tłumionym gło- 
sem, ale rzecz dziwna, było to hasło 
wymarszu. Z frontu doleciało przygłu 
szone uderzenie bębna i głos komen 
dy: „W pieriod!* i czarna kolumna 
oderwała się od wielkiej czarnej ławi- 
cy i ruszyła naprzód, przez szutrowi- 
ska. Zmęczenie ustępowało wobec nie- 
pewności i oczekiwania. Żołnierze wy- 
chylając się z szeregów patrzyli na 
oddział swoich, który szedł zlany w 
jedną czarną plamę i oddalał się coraz 
bardziej i zmniejszał, choć w mroku 
nie było widać ruchu idących. Zrozu- 
mieli zamiar wodza i spojrzeli po so- 
bie. Ludzie ci nie byli tchórzami i 
zresztą już przez dzień cały stali w 
ogniu, poczuli jednak teraz, że oddech 
ich staje się ciężkim i że skóra cier- 
pnie na grzbietach. Przed kilku go- 


od czasu do czasu dolatywał przytłu- przywłaszczył od innego, daleko więk-' dzinami przenoszono przed frontem 


gle zawodzący głos mod'itwy żydow- 
skiej i równie nagle umilkł. Po górach, 
ukazały się czerwone światła i po 
chwili pogasły; były to sygnały tu- 
reckie, które ostrzegały, że wróg nad- 
chodzi. 

Oddział rosyjski oddalał się coraz 
bardziej, ale Andrej stojący przy je- 
dnym z bliższych batalionów nie mógł 
oderwać od niego wzroku. Już kilka 
razy w ciągu dnia zagłębiały się mię- 
dzy te góry całe kolumny rosyjskie i 
gdy wracały — wracały w rozsypee i 
popłochu. Teraz szła nowa. Ludzie 
byli zmęczeni — a nad nimi noc. Co 
z tego wyniknie? Wtem rozległ się 
znów głos trąbki i słychać było na 
przedzie to samo bębnienie, Kapitan 
ujrzał, że ostatni szereg żołnierzy, 
zwrócony do niego plecami, porwał 
karabin do ramienia i grzmotnął noga- 
mi o ziemię, 

„W pieeeriod !* 


(C. d. n.) 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Akademicka 1. 3. 


odzieniec 


który ukończył najmniej sześć 

klas gimnazyalnych, a pragnąłby 

poświęcić się zawodowi księgar- 

skiemu, znajdzie natychmiast 
przyjęcie 


w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dre WEAR. KLKOWSKIEG. 


wy Krakowie. 


czyli Biała e'erń na za (Crataegus 
monogina) gatunek najszybciej rosną*y, 
po złr. S, 10 i 12 za 1000 sztuk, dostarcza 


Leśnictwo Zassów pod Czarną. 


j 
i 


Ri 


Nowo stworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie toboty w zakres ten wchodzące 


JÓZEF PUKAS 


Tamże potrzeba 
pracownia powozów i lakiernia 


POMOCNIKA TOLYNOSENEGO |] rownie powozów £ jake 


mającego chlubne świadectwa. L PETTEE CIA 


=s] 


apelusze meskie 


z fabryki naĝwornego dosiuwey W. Plessa 


peleca po majtajiszy.h eccnach 
STAVISEAIW GABIIIKŁ 


we Lwowie, p'ac Halicki liczba 3. 


* 


D 


à 


"= 


AIDSIA 


s 


DROUIZ OGŁOSZENIA po í ct. od wyrazu. 
gaorr długie po złr. 15— i 15—, |= ak" Żonaty bezdzietny, 44 lat 

nasiadowe po złr. 6 i T50, Klozety li zący, posiadający chlubne rekomen- 
| po złr. 350, 17: — i 380— poleca|dacye » większych za.ładów z lut 48, po- Í 


iotr Okrząstowski, handel żelazny wejsznkije zaraz posady. Adres: W. P. poste 
Lwowie plac Kapıtulny 1 (naprzeciw ka frest nte Přuchów. BU5 


tedry). rg PHWODU WYJAZDU meblo óż na | 
YALOGI żywym iwem w języku Ë na sprzedaż i sumowsr duży pruwdzi- 
francuskim i 1 emisćkim urząd:amy. —|wy rosyjski. Ulica św. Teresy l. 20, I pię- 

Bliższa informacya księgarnia piac Kate- | iro, drewi ua prawo. 

drałny. 


EBLE rozmaite, 


— rogi jelenie ekspres, į 
tutek nieklejonych z doskonałej| ($ do sprzedania tanio. 


Ulica Kraszew= | 


1.000 francuskiej bibułki po złe. 1 Jakiego 2. 
wyżej, pole=a favryka F. Niżałowski Lwó +. |————— - 
Przy odbiorze 5 v00 sztuk, „poszia franco.| 13 52M 1% WANE medalami tutki Niema- 
- U je veken se wazędzie dn nabycia. 
Drzewka owocowe NATE francuskiego udziela zasłażony | 
wysokopienne, z Koronemi. już rodzące:||4 Ojez;żnie powstaniec. Prosi o popar- | 
labłonio, gruszki, śliwki, czereśnie, praw | jo, Lwów, restante. 3804 | 
dziwe wiśnie korupotowe śliwki węgierki.|_ |, 
orzechy włoskie i tureckie, derenig, mor- Ai kadryl zamyślam roz- 
Wy, róże cukrowe, róże sybirskio do Sm :- „Gawatta powsze» e w toaa. | 
żenia, agrest oryginalny bardzo wielki ]rzystwie wyższem. Kmil Dworzak. | 
sztuka rU ct., agrest, pożeczki biało. czer | 
wone i czarne; maliny żółte 1 sztuka A "AKA | 
et., maliny czerwone miesięczne 12 sztu 
1 zł., griekawki 100 sztuk 3 zł., Poziom Młody ksiądz świecki | 
ki miesięczne 1U! sztuk $ zł., brzoskwinie, tymczasowy dohi „yent , poszukuje ; 


morele, róże wysskopienne 4 krzewinste . 
drzewa i krzewy ozicbne do wysudzania 
dróg i parków, tuje, krzewy na żywepioty|* © 
itp. wysyla za zaliczka; E. Uklanski .|grzsczno 
Zarząd ogrodów Olsza dwór, o. p. Kraków. 


Konfitury 


1/, kg. 36 ct, kandyzowane owoce '/, kg. 
5u et. Susz 'obierany 1 kg. 85 ct. Bulion 
1 kg. 5 zł. Pewidła 5 kg. franco zł. 1:40, 
Szynki 1 kg. 5—75 ct Szynki westfalskie 
1 kg. 1:40. Gospodarstwo domowa Latacz, 
poczta Latacz. 116 


zapelanii we dworze lub u zakon 
Zgłoszenia przyjmują przez 
ść OO. Augustyanie w 


Zarząd dóbr Kresiczyńgkich 


ma na sprzedaż 


70 młodych matek 


kotnych, pół krwi Cotswaldów. 


Cognat "a a kównież | 
Cognac ansir, Berger Volk & Comp. 
po złr. 2 i 250 za flaszke 
poleca kandel 


gt. MArKIGWICZA WO LFOWIO 


„z UJICOri 
jeży, parą gotowany, przew, borny, pe 
iżonych cenach złr. 5—, 6:—, T50; dla 
orych z samego dribiu i dzikiego płac 
a po 10 zir. kilo. Łapszyn -— Brzeżany. 


1893 — własnego chowu 
b.gołne, dowłareza od 56 ntrów wzwsż i 
fiate litra po 24 ct, czerwone po 26 ct, 
Benedykt Hertl, w!aściciel dóbr ze BS 

Golitsch przy onobitz, Htyrja. 


Nkupujących w 


i 
Í 
j] 
I 
| 
| 


skóry dla południowego Sied-; 


Słabość meska L 
skutki szceególniej tajny ck guzechów miogrodu, : poszukuje pewna 
młodości oraz Ianych nadużyć niszezą- Ąniemiecka fabryka skór. Gar- | 


eych zdrowie, jak pewno i trwale uau 


BD R Te tue cznych wyda. B DATZ maa pierwszeństwo. -— | 


miach rozpowszechniona książka iłustr:] Kaucya wymagana. Oferty adre- | 
Dra Retawa  rajsować do Administr. gegis 
EB) drobna własna arodowej* dla ©. H. | 


iu ierta sthhntA 


Cena wycania niemieckiego 2 str, IEN | ZAD0SZCZED0A (NIA 
Lwów, Rynek 45. 


swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zalaconci. znpełna swą 
siłę męską. Za na!esłaniem tranco 
należytości , otrzyma się książkę w Ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R, 
F. Bierey w Lipsku (Werlogs-Magazin 
Leipzig, Nouuarkt 2%) w Niemczech. 


Tysiące znalnało w nisj objaśnienia 
Z mpe psa fabryki 


we Budapeszt. Ja 


RESTAURANT FRANGALSE 


naprzeciw głównego pawilonu przemysłowego. 
Punkt zborny arystokratycz:ego towarzystwa. 893 


Jedyna restanracya bez muzyki, z oddzielnymi gxbinetami. Najlepsza francuska ku- 
chnia. Do rozrotządzenia stoją też cbszerne salony dla liczniejszych towarzystw. 


Najtańszy hotel w Badapeszeje AŻ 


cice def an um isa 
VIL, Muranyi-utcza 53 

tuż obok wystawy, nowy katować Nowe urządzenio, jesua pokoje, od podwórza z 

łóżkami ns dobę po 3 zł., z 3 łóżkami X zł, galicety o I £óżku 30 ci; pokoje el 
ulicy w których 6 łóżek stacąć może, z użyciem 4 łóżek 4 złe, 5 łożck 5 etr, 6 o 
żek 6 zèr. na dobę. Usłnza od łożka 20 ct. Swieca Z! ot. Dia większych [owarzystw 
możliwie zniżone ceny. Zoltan v. Rajeg. 
SX 
Eag uprzyw. 


Właściciel hotelu 
Nagroda honorowx 7 
| Ministerstwa handlu. Ces. król, CZE 
1508 


jt 


Medale i odznaczenia 
na wszystkich wystawnch 
krajowych i zagranicznych 

mm) zi 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
peleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak krajowa |akoteż i zagraniczne, starą Starkę, QOwocówkę, Ratafię, Dere- 
nłówkę, Narodówkę,, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 

po cenach najprzystępniejszych. 
Czyniąc zadość wielostro"nym Życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak : za + USZĆ why Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. H. ehemicz- 
nemu rozbiorowi, a re.: tat tszymany podajemy poniżej. 


mą butelka Kminkowego rosolisu 70 et. 


Loco Fabryka notuj iy: Kontuszówki 


Laborator jum technologii mi C. K. szkoły politechnicznej we Lwowie. 


I. Orzeczenie. 

Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego Dhiki 
„fazlu“ i innych zanieczyszezen alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„Kontuszówk 1.* jest słabo słodzonym wyrobem jalkoholowym, przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera w sobie 
ładnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla żdrowia szkodliwymi były. 

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewajątym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 

Lwów, dnia_28. maja 1594. Prof. Bron. Pawlewskt (m. p.) 


L. B. 
gtempel 50 ct 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Głós || 


Krakowie, ul. św. Katarzyny. ! 
i plamy wątrobiane.i inne nieczystości cery 


| wego Ambracereme, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 3. Października 1896. Nr. 275, 


m racyonalnęgo pielęgnowania mt i zebów Aust.-Węg. patent, Medal wystawy Lontyn 1862, Payż 1878- 
specyalna 166 Dr. C. M. Fabera "ssa Maksymiana I ats 


Giówny skład : Wien, l., Bauernmarkt 3. 
Skład we wszystkich aptekach, Hogatyaćć i perfumeryach. 
Do naby cia także : 

C. K. uprz. Eucalyptus" Woda do nsi Dr. C. M. Fabera. 


ASTA DO DST PURETAS 


DREWIZASERET E GREENE L ŻE 100 SORKI 


A Najlepsze 9 F. Giacomelliego wiedeńska mączka dla dzieci 


Odżywianie dzieci 


u © Cena: 1 mała puszka 45 ct, 1 Aa puszka 80 et. 
| Głć 
a: 


ny 
Alte k. k. Feld-Apotheke, Wien, I., Stefansplatz 8. 
Wysyłka pocztowa 2 razy dziennie. 8099 
SZEDŁ Ki Ej E 


Izinem.atogra£f 


WSPANIAŁE ŻYWE OBRAZY 


1014 


ówny skład: 


Drut kolczasty cynkowany 


do ogrodzeń : kolce eo 12 em. 100 metrów 
zł 450, kolce co 6 em. 100 mtr, zł 550 
z blaszkami przez całą długość: 100 mtr 
zł, :— iv Siatka druciana lakie- 
rownna do okien od much, metr [] złr. 

1:20, w gorszym gatunku zł, 1—. Rafy 
U o3 żelazne , różnej gęst:: Sei, szerok 

80 cm., metr bieżący 90 ct. 


Klosze 
druciane pół 
Sh  kul'ste doprzy- 
Ns krywania po- 
$ traw. średnicy 


EDISONA. 


Przedstawienia codziennie, urczmaicone reprodukcyami utwo- 
rów muzycznych i wokalnych za pomocą grafofonu. 

Od godziny 11. rano do 1, od 4. po południu do 9. w Pasażu 
Wstęp 50 ot. 


Hausmana nr. 8. Spółka polska. 


t em. 92,24, %. 
à 28, 3', 83, po 
ct. 45, 50, 55, 60,71 6A 5 -- po'era 


| 
| 
| 
CON HALSKI 


handel żelazny 15.6 
Lwów, piac Maryacki 9. | 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p 


HERBATA 


rzeczywiście z chińskich (nie japoń- 
skich, indyjskich lub Aoii olgn- 
tacyj przez Rosyę, sprowadzana aro- 
matyczna, czarna, łatwo naciągająca, 
bez t. zw. „kwiatu“ a więc nieperfu- 
mowana, — 0 wyboruym naturalnym 


© smaku herbacianego ziela. 
e Rerbatę tę sprzedaję tylko w 4 naj- 
wyższych ż j. najlepszych gatunkach 
o O oryginalnych, nie robiąc żadnych mie- 
a "© szanim, dlatego też nie mam  wysiewek 
S > lub okr KO ice ko całą, czystą w 
a rawdziwą herbatę którą z orygua 
s Q e dn AA big AN chiúskich skrzyń pakietuję Z mo- 
CE- a A A ją własną polską etykietą i tylko w 
ciela i nie znając nut. instru- akai], funiowych tj 125 gra- 
s (©. ment ten ma 20 strua, 3 manu. mów pelnej wagi samej herbaty y (opróca szczętnego opakowania potrójnego). 
E ale o silnym tonie. Wsvaniały Cena jednej paczki takiej (tj. 125 gr.): 
O m instrument o pysznym dźwięku. JERNEJ P VA: tangi 
Ži $m Cena złr 176. Porto i kasctka 1. Nektar książęcy — 55 ct. w gółiej etykiecie 
+= E5 ct. 2 sztuki 825, Porto i ka- 2. Perła Chin ZĘ zielonej 
m setka 8: et. Za pobianiem po- 3. Bukiet król Ape TENES e 
O cztowem proszę zamawiać u ZE OWO E e DERE E i An 
Heinrich Suchr, in Neunrade, 4. Kwiat cesarski 1:25 „ p Białej A 
aż Westphalen. Cuty zanas herbaty mojej przechowawy w fonik magazynie (pokoju 
frontowym) na I. piątrze a więc odosobniony od innych towarów, i ochro- 


niony od wilgoci lub wpływu obeych zapachów. Na Jedną filiżankę wystar- 
cza ||, łyżeczki herbaty tak, że 1 filiżanka tego trunku w doskonałym gatunku 
kosztuje przeciętnie tytko 1 cent 

Mam także na składzie wielki wybór samowarów rosyjskich prawdzi- 
wych Woroncowskich, — tac, czarek, filiżanek, szklanek rosyjskich, czajników 
(porcelanowych i metalowych), sitek, łyżeczek t wszelkich innych przyborbw do 


podawania herbaty. 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- |gy 


nych słorkach po 80 et, Główny skład dlaj$ KAZIMIERZ LE WICKI, LWÓW, 


Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłeme|j Jłówny skład dla Galicyi porcelany, szkła i towa- 


nS s 
| yeman Ruekera; w Krakowie w aptece! rów mieszanych, uł. Trybunalska. 


W. Kedyka i E. Hellers, w Broiach w ap-i® 
tece Leona Kallira. 1043 


Smarowiiło doosi 


belgijskie i krajowe 
poleca 
y najtańszych cenach 


. CZOPP 


Lew, Zólwiewska L 2. 


Uotaiki odwrotną pocztą, 


P ' i 
| | nikna w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 


| Dr. Chriatoff'a znakomitego nieszkodli- 
Prawdziwy tylko 


a «a p s A | a 
Zwiedzającym wys'awę tysiąclecia węg. 
można z największymi pochwałami polecić B0BI 
BMestauracyę Lipperta, w Rynku Eli biety 
naprzeciw Pałacu Nowago Yorku. 
Pierwszy węgierski akcyjuy browar na wystawie (Corso) w Budapszecie. 


Akcyjne Towarzystwo fabryki 


TOKAJ HEGYALJAER S, A. UJHELY 


poleca swoja wyroby nad konkurencyę stojące. 


Nabyć można we wszystkich pierwszorzędnych sklepach korzennych korzen- 
AW hi dok MaAŻA, cukierniach, kuwiarpiąch, snie kach i drgagerygeh: 


D 
NOWY WYNALAZEK 


mr IXORA 


ED. PINAUD 


META. ... à PIXORA 
Essencya dla chustek à PIXORA 
Woda tualetowa. ... à PIXORA 

a IXORA 
à TIXORA 
.. à TIXORA 


HOTEL „REMi“ W BUDAPESZCIE 


w Rynku Józsfa Nr. 4 


w samym środku miasta, naprzeelw teatrn ludowego. 

TO pokoi nader eleganvko urządzonych i oświotlanych +lektrycżnie, Winda. 
Własna restauracya z kuchnią francuską i węgierska. Kawiarnia, sale na kankiety, 
Za pomocą kolei elektrycznej bardzo wygodna komunikacya z wszystkimi dworcami. 
Ceny nmiarkowane. 8107 


Dr. Rómplera Zakład leczniczy 
w ZY na SŚzląsku. 


istniejący od r. 1875, zapewnia 


ehory m a za plu ær 


najkorzystniejsze warunki leczenia przy umiarkowanych cenach. Pronpekiyh gratis 
wysyła Dr. Römpler. 83 


AwWI1Z0. 


Rezprawy ofertowe na wydzierżawienie dostawy chleba i 
owsa ala wojska i zakładów wojskowych w obrębie 11. korpusu 
na czas od 1. stycznia 1894 do 31., a względnie do 30. gru- 
duia 1897 odbędą się w c. ik. prowiantowych magazynach woj- 
skowych w następującym porządku: 

Dnia 12. października 1896 w c. i k. wejskowym maga- 

reporaeje de ia lub w ogolu O tomzynie prowiantowym we Lwowie dla stacyj: Brzeżany, Mosty 
po cenach możliwie niskich. |» ielkie, Kamionka Strumiłowa, Krechów i Rohatyn. 

Dvia 18. października 1896 w c. i k. wojskowym maga- 


Puder ryzowy... 
Kosmetyk.......... A VIXORA 


37, Boul de Strasbourg, 37 


im 


we Lwowie, Rynek 37 
Główny skład 
krajowej fabryki 


poleca: Sztnćce, nakrycia stołowe i wszel- 
kie artykuły do użytku domowego, cerkie- 
wneso i kościelnego Przyjmuje wszelkie 


WI zynie`prowisntonym w Stanisławowie dla stacyj: Czortków, 
ME Horodenka, Kołomyja, Monasterzyska, Nadwórna, Śniatyn, iłu- 
o ~. |macz i Zaleszczyki. 


„B c A 


JARZYNA ŚĆ 


jubiler i złotnik z 


we Lwowie, plac Maryack ua 
poleca swój bogato zaopa» a= 
ttzony skład 
wyrobów jubilerskich 
złotych i srebrnych 
po najtańszych 
cenach. 


Daia 19. października 1896 w c. i k. wojskowym maga- 
zynie proniantowym w Złoczowie dla stacyj: Brody, i Trem- 
bowla. 

Dnia 23. października 1896 w c. i k. wojskowym ma- 
gazynie prowiantowym w Czerniowcach dla stacyj: Radowce 
i Suczawa. 

Qdnośne ogłoszenie znajduje się w „Gazecie Narodowej” 
z dnia %9. września 1896 Nr. 271: zostało również przez od- 
nośne c. i k. prowiantowe magazyny wojskowe, ©. i k. wojskowe 
ś |komendy stacyjne, lzby handlowo-przemysłowe, Starostwa i 
urzęda gminne do wiadomości podane. 

Dokładny spis wszystkich warunków dzierżawy z daty 12. 
września 1896 można przejrzeć w wyż wspomnianych ce. ik. pro- 
wiantowych magazynach wojskowych, w filialnym magazynie 
w Żółkwi i Sm i we wszystkich Starostwach znajdujących 
się w obrębie c. k. 11. korpusu. 


Lwów, dnia 12. września 1896. 


Znakomity mueujący 


Porter angielski 


1 flaszka 70 et., 1⁄3 Baszki 35 ct. 
przy wi kszy m odbiorze 


franco do każdej stasyi kolejowej 


poleca handel 4167 1051 


k atag CIK LULA 1404270 UO DAKAZU JTOWIANYOWOSY. w 


ALBERTA SZKOWRONA 
Lwów, plae Maryacki la 


Madame Rosa Schaffer 


spowodowana senzacyjnem powodzeniem, podaje znowu do pablioz- 
nego użytku swój znakomity Créme i wodę ravissante dla za :ho- 
wania piękności i młodzieńczej świeżości. 


POUDRE RAVISVANTE 


dla każdej z Pań, która go kiedykolwiek używała, jest nieodzownym. 

Poudre ravissante nadaje cerze łśniącej białości i ukrywa pod swoją 

prześliczną powłoką najbardzinj widoczne nieczystoś.'i i skóry, ściąga 

pory rozszerzone skutkiem używania złych pudrów i bielideł, ochra- 

nia przed ostrem powietrzem i opaleniem słonecznem i nadaje każ- 
dej Kobiecy twarzy lśniącą, młodzieńczą świeżość. 


CRÈME RAVISSANTA 


ma właściwość utrzymywania skóry miękką, elastyczną, nie dopu- 
Bz0za zmarszczek , odmładza o lat dziesiątki, a anie Ma Himn. 
na go każda z pań używać. 


EAU RAVINSANTE 


zapobiega obwisnięciu „skóry, wzmacnia ją, jest najz 

dą traletową, za której podziw wzbudzający skutek 

rancyę Niezliczone listy pochwalne i podziękowania są do dyspo- 
zyoyi, a tylko dyskrecya nie pozwała je ogłaszać. 


Do nabycia: Rosa Sohaffer, Wien, Graben 14. 


nakomitszą wo- 
składa się gwa- 


1072 


Obecuie 


54 dwa papiery wartosciowe 


które doczekają się raptownego podniesienia w górę 
kursu. Bezpłatnego pisemnego wyjaśnienia udziela 


Antoni Schi ADA w ott, 


Papier listowy 
æ koperty 


dla obrotu handlowego 


8070 


PIAFAE Y 


ETYKIETY 
KOLOROWE DRUKI 
artystycznie wykonane. 


dostarcza 


W J. L. BAYER 


"4 Zakłud przemysło- 
wy dla 
druków | papieru. 


gratis i franco. 


Maszyny do wyrobu cegieł 


najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi 


jak w ogólności zupełne urządzenia rur piceowych 
ceglanych, rury do pleców, cegły fnlcowe i wyro0- 
by komionkowe. Nabryka do wyrabiania płyt ulicze 
nego kamiennego braku jakoteź nudbrzeżków cho- 

dnlkowych , dostarczają jako 8081 


specyalności budowlanych 


Friedrich Wannieck & Co. 


fabryka maszyn i lejarnia żelaza Berno (Morawa). 


Najlepsze pióra stalowe 
Carl Kuhn & Go. in Wien 


Nr. 6 Stephansplatz Nr. 6. 1042 


=== Założony w r. 1848, 5 


| JAN IAKATOWICZ | 


we Lwowie ulica Kopernika l. 8, ałica Halicka 1. 11 


w Krakowie Sukiennice l. 20, w Czerniowcach Rynek |. 3 
POleCm 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


JAKIE oc: 


Mydło bydźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i plp- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaję 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydio boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płoć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako» 
misie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszczy= 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zęru- 
bieniu naskórka —'25 

Mydło kamierowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i ezerwonmość nosa ż twarzy i rąk —25 

—'BO 


Mydło kamutorowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , 

Rydło xarbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet cała ciało w czasie epidemii, oelem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . 

Mydło karkolowo - piaskowe do ky rąk dla pp. "leka- 
rzy i axnszerek — kawałek 

Mydło kreciinowe zawiera 6, czystej kreoliny, znakomie 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek , —,85 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze | —25 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10*/, siarki, przeważnie „Aż ze na świerzb. 
kawałek . 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 8607, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dneia z najlepszych desinfekcyjuo-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako A) mydło do użycia codzienne 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczajgeą wik” 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka «o 


—%0 
—'20 


GA 
a 


= *30 


Mydło smołowe zawiera 40*/, smoły (dziegciu); wa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek  . . —B0 


Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy Świerzbach — kawałek /, A 

Mydło tymolowe zawiera 30/, tytoniu — znakomicie oczy- 
SACER skórę od wszeikich wyrzutów — kawałek 


—80 
—BO 


Z drukarni i litografii Pillera i a=" 7 drukarni i litograńi Pillera i Spółki, 


